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Budujmy domy ludowe na Podhalu.
P rz ed o s t a j ą ce  się ci ągle na n a s z ą  wieś  p rz e ró ż n e  

za g a d n i e n ia  spo łe czn e ,  po l i tyczne  czy wreszc ie  g o s p o ­
da rc ze ,  k tóre  k a ż ą  ludow i  j a k o  na jwięk sze j  l iczebnie 
si le spo łe cz ne j  u s t o s u n k o w a ć  się d o  nich,  w y m a g a j ą  
o d  ch ło pa  p e w n e g o  p r zy g o to w a n ia ,  p e w n y c h  w i a d o ­
mośc i .  K aż d a  gaz e t a ,  czy  l ud o w a  czy p a ń s k a  p r zyn os i  
c od z ie n n ie  całe a r ty ku ł y  o kwes t j ach  b a r d z o  dzi ś  a k t u ­
a lny ch  z k tórych  ogó ł  na wsi  nie za w sze  zda je  sob ie  
sp r aw ę .  W e ź m y  n a p r z y k la d  sp r aw ę  zna ne j  ko ns ty t uc j i  —  
s p r a w ę  n i e d a w n o  u c h w a l o n e g o  b u d że tu ,  r zeczy  b e z ­
sp r ze cz n i e  b a r d z o  w a ż n e  'i w y m a g a j ą c e  w y p o w ie d z e n ia  
og ó łu  -  sp r a w y  te j e d n a k  w większości  w y p a d k ó w  
a l b o  ca łk iem są  n i e d o s t ę p n e  sz e r sz y m  m a s o m  l u d o ­
w y m  a lbo  j ak to  w wielu w y p a d k a c h  b y w a  źle b y w a ją  
r o z u m i a n e .  —• S ło w em  ch ło p  nas z  n i e m a  o d p o w i e ­
d n i e g o  p r z y g o t o w a n i a  o b y w at e l s k ie go .  1 nic d z iw ne go ,  
że  p rzy  ty m  dstańie  u m y s ł o w o ś c i  ch ł opa ,  zn a jd u je m c  
na wsi  t a k ą  różn icę  z a p a t ry w a ń ,  że w  czas ie  k iedy 
należy.,  c h ł o p  najczęśc iej  'wypowiada  się nie sa m  a przez  
us ta  na  swó j  s p o s ó b  r o z u m i e ją c e g o  lub  specja ln ie  
na ten czas w y s ł a n e g o  ag i t atora .  R ó ż n e  s t ow a rz ys ze n ia  
> o rg an i za c j e  s t a ra j ą  się rozma‘ite.mi s p o s o b a m i  p r z y ­
g o t o w a ć  d o  życia ob y w at e l s k i eg o .  Rozs y ła  się na  wieś  
p i s m a ,  te j e d n a k  t e nd en c y j n ie  i s t r o nn ic zo  w y d a w a n e  
s t w a rz a j ą  z a m ę i  i t r y jon t  .w ch łopsk ie j  g ł ow ie  i za ­
m ia s t  b ez s t r o n n o śc i  i zm y s łu  k r y ty c z n e g o  da ją  ch ł opu  
za c ie t r zewien ie  —  i b e z m y ś l n e  po l i ty czn e  nas tawien ie .  
W y s y ł a  się na  wieś  t. zw. b ibl joteczki  w ę d r o w n e  t r a ­
f iające d o  rąk wój ta  k tó ry z a s y p a n y  m n ó s t w e m  o k ó l ­
n ik ó w  i p rz e c i ą żo ny  z w ią z a n ą  z tein p r acą  nie ma 
cz asu  z u ż y tk o w a ć  na leżyc ie  p rze s ła ne j  m u  bibl joteki .  
A j e d n a k  rzecz ta nie m o ż e  jak d o tą d  być z a n ie db an ą .  
Interes  i p r zy sz ło ść  p a ń s t w a  w y m a g a  by  na wsiach  
n as zy c h  s t w o r zy ć  rodza j  szkó ł ,  k tó r eb y  w u m y ś l e  c h ł o p ­

sk im  uz u p e łn ia ły  te braki ,  s twor zyć  ins ty tucje  k tó re  
b ę d ą  mia ły  za cel u ro b ien ie  z ludu  t egcv  ci} m u  d z i ­
s i e j sze j e g o  . s t a n o w is k o  s p o łe cz n e  i po l i tyczne  daje.  
Za t akie ins ty tucje  u w a ż a m  D o m y  L u d o w c y  po  n a ­
szych  v i o s k a c h .

Te  w in n y  z a m k n ą ć  w zakres ie  s w e g o  ‘dz ia łan ia  
na j sze rze j  p o ję tą  p racę  ośw ia towo-  ku l tu ra lną ,  t o w a ­
rzyską ,  k r a jo zn aw cz ą .  W  o ś r o d k a c h  j y d i  krzewić  się 
się w in n o  z a m i ł o w a n ie  do  zw yc za jó w  lut-lywyi li, g w a r y ,  
ob y cz a j ó w ,  s t ro jów,  t a ńcó w  lu do w yc h .  S zc z eg ó l n i e  
P o d h a l e  b o g a t e  je st  we w sz ys tk ie  wyże j  w y z n a c z o n e  
w a r t o ś c i ;  z a p r z e p a s z c z e n i e  i \ c h  karbc/w Jżyłc 1 y g r z e ­
c h e m  nie d o  d a r ow an ia .  Idea tw or ze n ia  D o m ó w  L u ­
d o w y c h  na P o d h a l u  w in na  zna le źć  j a kH i j l e ps zĘ pr z j jS S  
j ęcie  u c z yn n ik ó w  o d p o w i e d z i a l n y c h  — win na  z a in te ­
r e so w a ć  ogó l  spo łe cz eń s t w a .  S k r o m n e  s t y l ow e  d o m y  —  
p o s i a d a j ą c e  w y g o d n e  sa le  p r z e z n a c z o n e  na z< b ran ia  
towarz ysk ie ,  czy te ln ię  spe łn ią  w całości  za d an i e .  
O d c z y t y  i p o g a d a n k i  o b e j m u j ą c e  ca łoksz tał t  z a g a d n i e ń  —  
winn y  z a p o z n a w a ć  m ł o d y c h  i s t a ryc h  z kul tu ra  Pol ski  —  
przeszłośc ią ,  i dea łami .  Niech  mł o d z ie ż  wiej ska zna jdz ie  
oś r o d ek ,  w k tó r ym  zak wi ta ć  b ęd z i e  kul t  dla j ę zy ka ,  
s t rojów,  p ieśni  m u z y k i  i zw y c z a jó w  lud o w y ch .  D o  
real izacj i  t ych  planów'  po t r ze b a  j e d n a k o w o ż  p o w a ż n y c h  
f inansów.  Ź ró d ł e m  tych w in n y  się stać su b w e n c je  s a ­
m o r z ą d o w a ,  do ta c je  r zą d o we ,  d o c h o d y  z im p r e z  o k o ­
l i czno śc iow ych  i sk ła d e k  o rąz  fundac j ,  ‘p o s z c z e g ó ln y c h  
o s o b  i z rzeszeń .  P rzekonany ' . , 1 j e s t e m ,  że p rzy  dobre j  
woli  ' rozumieni-u don io s ł ośc i  s p r a w y  rżetfżj, tą s f cp n i o -  
wro m o ż n a  b ęd z i e  p r ze p ro w ad z ić .  , A, w ted y  nie  t r zeb a  ’ 
b ęd z ie  u s t a w  a n t y a l k o h o l o w y c h ,  i . ch łop ,  po lski  s t an ie  
się n a p r a w d ę  si lą nie tyle  l i cz eb ną  d e  świa t ł ą  i o b y ­
w a t e l s k o  p r z y g o t o w a n ą .

D r  F.  Cis;ek.
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Nadmierny import.
Z p o ś r o d  ró żnych  to w a r ó w  s p r o w a d z a n y c h  do 

n a s  z zagr an i cy ,  k tó re  n a b y w a j ą  rolnicy,  nacze lne  
mi e j s c e  z a j m u j ą  ś rodk i  produkcj i ,  j a k  n a w o z y  sz tu cz ­
n e ,  n a rzędz i a  rolnicze  i pasze  t reściwe.

S u m y  p ie n ię dz y  p ł a co ne  rokroc zn ie  zag ran ic y  za 
l e  tow ary ,  s ą  b a r d z o  wielkie  i j a kk o lw ie k  w os ta tn ie m  
3- l ec iu  w y k a z u ją  zniżkę,  j e d n a k  t łu m a c z y ć  to  na l eży  
n ie ty le  n a b y w a n i e m  przez  ro ln i ków  w y ro b ó w  kr a jowyc h  
w z a m i a n  za z a gr an ic zn e ,  o ile o g ó l n e m  z u b o ż e n i e m  
r o ln ik ó w  i z m n ie j s z e n ie m  siły k u p n a  wsi.

S a m y c h  na rzędzi ,  j ak  p łu g ó w  do za p r zę g u  k o n ­
n e g o ,  b ron,  ku l tyw a t o r ów ,  wa lców,  r óżn yc h  s i ewników.  
w y p ie l a c z y ,  o b s y p n i k ó w ,  m a s z y n  żn i wn yc h ,  g rab i  
k o n n y c h ,  młocarn i ,  b u k o w n ik ó w ,  wjalni ,  m ły n k ó w ,  
t r y je ró w  s iekaczy,  pa rn ikó w,  s i eczkarni ,  ś r u to w n ik ó w ,  
w i r ó w e k  i i nnyc h  p r z y b o r ó w  mleczar skich,  o raz  części  
m a s z y n  mlecza r sk ich ,  j a k  wreszc ie  na rzędz i  o g r o d n i ­
c z y c h  i p szcze la r sk ich  s p r o w a d z i l i ś m y  d o  kraju w roku  
1928 za 85 .614 .000  zł., w r. 1929 za 25 .976 .500  zł. 
w  r. 193(j za 10.733.000 zł., —  czyli  przec ię tn ie  ro cz ­
n ie  za p r ze sz ło  24 m i l jo n ó w  zł. Cyfry zaś  p o w y ż s z e  
n i e  o b e j m u j ą  j e szcze  m a s z y n  u ż y w a n y c h  w g o s p o d a r ­
s t w a c h  fo lwarcznych ,  więc p łu g ó w  d o  orki  m ot o r ow ej ,  
k o m p l e t ó w  p a r o w y ch ,  p ras  m e c h a n ic z n y c h  i tp. ,  a d o ­
t y c z ą  o n e  p raw ie  w yłączn ie  n a rz ędz i  do o b ró b k i  pola 
i sp r zę tu  p lonu ,  o raz  p r zy r zą d za n i a  p as zy  i p rze rob u  
m l e k a  w g o s p o d a r s t w a c h  włośc iańsk ich.

Z na c zn ie  gorze j  p r ze ds ta w ia  się s p r a w a  z n a w o z a ­
m i  p o m o c n ic z e m i ,  g d y ż  ro lnic two na s z e  płaci  co roczn ie  
n i e p o m i e r n i e  więks ze  kw ot y  za za g r an ic zn e  n a w o z y  
sz tu c z n e .  N a w o z ó w  sz tu cz ny ch ,  j a k  soli  p o t a s o w y c h  n a ­
t u r a l n y c h ,  sa le t ry  p o ta so w ej ,  s a l e t ry  chi l i j skiej ,  sa le t ry  
w a p n i o w e j ,  super f os f a tó w,  s i a rczanu  a m o n u ,  azotn ia -  
k u .  zwłaszcza  zaś  to m a s ó w k i ,  p rz y w ie z io n o  do  Pol sk i  
n a  ł ą czn e  k w o t y :

w r. 1928 za 90 .225 .000  zł., w czem s a m y c h  n a w o ­
z ó w  fos fo rowych  ( t o m a s y n a  i superfosfa t )  za 25 .504.000  
zł.  —  w r. 1929 za 105.966.000 zł. w cz em s a m y c h  
n a w o z ó w  fos forowy t o m a s y n a  i sup er fos fa t  za 34 .615 .000  
zł.  -  w r. 1930 za 51 .572 .000  zł. w czeir. s a m y c h  
n a w o z ó w  fos fo rowych  ( t o m a s y n a  i sup er fos fa t  za 
14 . 489 .200  złotych .

P rz y w i e ź l i ś m y  więc d o  kraju w o s ta tn im  3- leciu 
n a w o z ó w  s z tu cz ny ch  na p r awie  ćwie rć  mi l j a rda  zł., 
w  c z e m  n a w o z ó w  fos fo ro wy ch  (p rawie  wyłąc zn i e  żużl i  
T h o m a s a  o k r ą g ło  za 74 i '/* mi l jona .  D o ś ć  n ad m ie n i ć  
l e  np.  w r. 1929 sa m  p o w ia t  N o w y  T a r g  zapłaci ł  za 
z a g r a n i c z n ą  T h o m a s ó w k ę  p r ze sz ł o  200 .000  zł.

N ie z u p e ł n ie  d o b r z e  p r ze d s ta w ia  się s p r aw a  
z  i m p o r t e m  d o  Po l sk i  p as z  t r eśc iwych ,  a spec ja ln ie  
m a k u c h ó w  o le i s tych ,  g d y ż  s p r o w a d z i l i ś m y  w t rzech  
ostatn ich  la tach p rawie  za 36 m i l jo n ów  zł. m a k u c h ó w  
a  w ięc  p rzec ię tn ie  roczn ie  za p ła c i l i śm y  p o  12 m i l jo ­
n ó w  za te pasze .

W  r. 1928 p r zy w ie z i o n o  m a k u c h ó w  za 15 .354.000 zł.
„ „ 1929 „ „ „ 13 .849.000 .
„ „ 1930 „ „ „ 6 .620 .000  „

P o w y ż s z e  trzy ga t u n k i  tow aru ,  więc na r zę dz i a  
rolnicze,  n a w o z y  sz tu cz n e  i zn a cz na  część  m a k u c h ó w  
w y ra b ia n e  są  ca łkowic ie  w  kra ju,  a n aw e t  w y w o ż o n e  
za g ran icę ,  p o d c z a s  g d y  n asz  roln ik  o b a ł a m u c o n y  
częs to kroć  u m ie ję tn ą  p r o p a g a n d ą  z a g r a n ic z n e g o  t o w a ­
ru, n a b y w a  g o  w tern p r z e k o n a n iu ,  że w szy s t k o ,  co 
nosi  s t e m p e l  za g r a n m z n y  j e s t  t a ń s z e  i lepsze .

Roln ic two  na s z e  płaci  co roczn ie  zupe łn ie  d o b r o ­
woln ie ,  nie z m u s z o n e  do t e g o  ż a d n ą  kon iecznośc ią ,
wielki  haracz  na rzecz za g r a n ic z n e g o  kap i t ału  i za c i ą ­
ga  się och o t n i czo  w j e g o  j a rz m o ,  g d y ż  im więcej  n a ­
b y w a  t o w a r ó w  za gr an i czn yc h ,  a im mnie j  w yw oz i  

i w ł as n yc h  p r o d u k tó w ,  t e m ba r d z i e j  w y z b y w a  się sa n
1 p ie n i ęd zy  i o go ła ca  kraj z kapi t a łu ,  a w n as tę ps t w i e

czego ,  n ie  m o g ą c  o t r z y m a ć  k red y tu ,  w p a d a  w n i e u ­
c h r o n n ą  ruinę.

Ro ln icy  s p r o w a d z a j ą  różne  na r zęd z i a  za gr an ic zn e
i p o p ie ra ją  cu d z o z i e m sk i  p r z e m y s ł  me ta l o wy ,  k tó ry
w czas ie  wo jn y  w yr a b i a ć  będz ie  m o r d e r c z ą  b r oń  na
za g ła dę  tych,  k tó rzy  g o  w czas ie  p o k o j o w y m ,  s i ed zą c
za g r an ic zn ą  m ie d z ą  —  pop ie ra l i  w swej  na iwnośc i .

! T y m c z a s e m  n as ze  f ab ryki  na rzędz i  rolniczych,  ogran i -
i czają  pracę,  wy rz u ca ją  ro b o tn ik ó w  na b r u k  i p rzecho-
! d zą  ciężki  k ryzys .

Ro ln ic two  po l sk ie  n a b y w a  j ak wyżej  p o d a n o
wielkie  ilości  n a w o z ó w  sz tu cz ny ch ,  p o d c z a s  g d y  nas z  
p r z e m y s ł  n a w o z o w y  z a r ó w n o  w dz i edz in i e  azo tu ,  fo­
sforu,  p o t a su  i wap n ia ,  j e s t  w s t an ie  p ok r yć  n aw et  
wie lo kro tn ie  zw ię ks z o n e  z a p o t r z e b o w a n i e  k ra jowe .  
O b e j d z i e m y  się zu pe łn i e  d ob r ze  bez  za g r an ic zn yc h  
salet r ,  t o m a s ó w e k ,  czy soli  p o ta so w y ch .  M a m y  przecie 
wielki  p r z e m y s ł  az o to w y,  d o ś ć  w s p o m n i e ć  Mośc ice  
i C h o r z ó w ,  czy wielkie  k o k s o w n ie  ( p r o d u k u j ą  tani  
s i a rczan  a m o n u )  p o s i a d a m y  w kraju wielkie f abryki  
p r o d u k u ją c e  superfosfat ,  jak Scharff  w Katowicach ,  
Liban  w Krakowie ,  M a y  w P oz n a n i u ,  S t re m we L w o ­
wie,  Milch  w G d a ń s k u  i tp. ,  k tóre  d o s ta rcz yć  m o g ą  
t akie  ilości n aw o z ó w  fos fo rowych ,  ile . ty lko ro lnic two 
na sz e  zażąda .  N a d m i e n ić  zaś  p rzy te in  na leży ,  że w i e ­
lokro tn ie  rolnicy sądzą ,  j a k o b y  t o m a s ó w k a  nie da la  
się zas t ąp ić  in ne mi  n aw o z am i .  M n i e m a n i e  to je st  z u ­
pełn ie  b łę dn e .  T a k  j ak  s w e g o  czasu pa n o w a ło ,  z w ła ­
szcza w na s zy c h  górsk ich  oko l i cach  p r ze k o na n i e ,  o n i e ­
moż l iw ośc i  za s t ą p ien ia  mączk i  kos tne j  ( , , kośc iu) in n y m  
n a w o z e m ,  t ak n a s tę p n ie  p r z e k o n a n o  się,  że l e p sz e  
wynik i  d a j ą  in ne  na w o z y ,  a o s t a tn io  l iczne d o ś w i a d ­
czen ia  w y k o n a n e  w ca ły m  kraju,  a też na  g le b ac h  
g ór sk i ch  i p o d gó r sk ic h  (w n o w o ta r s c z y ź n ie  p r z e p r o ­
w ad za ł  d o św ia d cz en ia  p o lo w e  p. i n ż .F r n n c .  C z u b e r n a t )  
wy kaz a ły ,  że o  wiele l e p sze  p l ony ,  aniżel i  c u d z o z i e m ­
ka t o m a s ó w k a ,  da je  k ra j ow y super fos fat .
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Ocz yw is ta  na z i emiach  p o d m o k ł y c h ,  z a k w as z o  
ny ch  i żużle  m o g ą  dział ać  dobr ze ,  g łó w n ie  z p o w o d u  
o bec noś c i  w  nich  w ap n a .  Z a m ia s t  j e d n a k  płacić o l ­
b r z y m i e  kw ot y  za s p r o w a d z a n e  z zag ran ic y  w a p n o  
w żuż lach ,  czyż nie lepiej  s p r o w a d z i ć  w a p n o  z w a p i e n ­
n ik ó w  k r a jo w yc h ,  k tó rych j-est p o d d o s ta tk ie m  w całej 
P o l s ce  i p r zed  s t o s o w a n i e m  in nyc h  n a w o z o w ,  g leb ę  
w y w a p n o w a ć  ? G d y  to  u cz y n im y ,  p r z e k o n a m y  się n a j ­
lepiej ,  czy m u s i m y  płacić nada l  wielkie kw o ty  za c u ­
d z o z i e m s k ą  t o m a s ó w k ę .

R ów nie ż  k u p u ją c  za gr an ic zn e  so le  p o t a so w e ,  r u j ­
n u j e m y  tern s a m e m  nas z  p r z e m y s ł  po ta so w y ,  k tó ry  
i s tnie j e w pr a w d z ie  n ied ług i  czas ,  ale j e s t  w p os ia da n iu  
wielkich k op a l ń  w Ka łus zu  i S tebn ik u  i m o ż e  z a s p o ­
ko ić  z a p o t r z e b o w a n ie  n a w o z ó w  p o ta s o w y c h  Po l ski  —  
całkowicie.

Nie na l eży  za p o m in a ć ,  że k u p u j ą c  za gr an i cz ne  
n a w o z y  sz tuczne  p o p i e r a m y  c u dz o z i em sk i  p r ze m y s ł  
c h e m i c z n y  i gó rn iczy ,  p r a c u je m y  na  d o b r o  sąs i ad ów ,  
k tó rzy  częs to  k o sz te m  nas zych  p ie n i ęd z y  w y p o sa r z a ją  
się w środk i ,  m o g ą c e  stać się o r ęż em  w walce p r z e ­
c iwko  na m .

H as ł o  sa m o w y s t a r c z a l n o śc i  g o s p o da rc ze j ,  mo ż e  
i p o w i n n o  być  w wielkim s t op n iu  u r zec zyw is tn i an e  
p rzez ro ln ików,  k tó rzy  j ak k o lw iek  są  dzis iaj  zuboża l i ,  
przecież  s t a n o w ią  wie lką  l iczbę lud nośc i  kraju i na w e t  
d r o b n e  z a k u p y  cz y n i o ne  p izez  p o j e d y n c z e g o  g o s p o ­
darza  u r as t a j ą  w su m i e  d o  cyfr wielkich,  k tóre  jeżeli  
ok r eś la j ą  s u m y  p ie n i ęd z y  za p ła c o n e  za g ran ic y  —  szko-

N Ę D Z A  S T A N I S Ł A W .

W  palmo w om niedziele.
Wyl ec io ł  W o j te k  wca s  r an iu ć k o  z ch a łu p y  ku 

w iy r ch om .  Nie  da ło  mu  cosi  p o ko ja ,  g n a ł o  go.  E  ino 
W o j te k  idź,  W o j te k  idź,  w id no  m u s  był .  Seł  i m y ś l o ł :

P a l m o w a  n iedzie la  dziś,  l udz ie  bazicki  ś w iy n c o m ,  
k s i on dz  k rz iz em dź w iy rz e  kośc ie lne  o tw iyr o  a we wiyr- 
chakv sie wtej  cuda r o b i o m ; wiera ka j a k ie  s k a rb y  p o - 
d z i y m n e  sie o tw iy ra jo m  i w w ie ś n ia n y m  s łonecku  
p r z e s u s a j o m  i c i scom.

Tyj  kwilę  k ieby do paś ć ,  r aty p rze  raty,  g a r śc iam i  
m o ż n o  z łoto ze zbó jn ickich k o m ó r  c y r p a ć ;  złoto z ucher -  
sk ik  z o m k ó w  przez  d o b r y k  c h ł o pc ów  n a n o s o n e .  k ieby  
ino  nat rafić na tyn  kwilę  ; a kie sie ba n i e  ś rybe lne ,  
j e sce  p rzez  po l sk ik  k ró lów f u n d o w a n e  o tw o r z o m  na- 
ośc iyrz ,  coby  to m o ż n o  d r o g i e g o  k ruscu nabrać .  Haj  !

Kieby  ino  śmiałośc i .  —  W o j te k  wiy,  co o p o w i a ­
dal i  starzi ,  ze s k a rb y  sie ino ś m i a ł y m  o tw iy ra jo m  i to 
śmi a łyk .  Przi  kazdy j  ban i  o twar tyj  s t rós  —  hawiyrz 
stoj i  i d r og iy j  rudy  p i lnu je  ; z l ękn ies  sie i c o f n ie s ( 
ju z e ś  p rz e po d .  Przi  kazdy j  k o m o r z e  zbó jnickiej ,  watra  
sie pol i ,  przi  d u d a k  dobr z i  chłopci  ko ło  z iy mie  t o ń c o m ,  
n ie  p r zy n d z ie s  ko ło  nik,  nie  wlez ies  d o  k o m o r y  ś m i a ł o ;
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d zą  b i l ansowi  h a n d l o w e m u  i w na s tę ps tw ie  od b i j a j ą  
się n ie k o rz y s t n ie  na ca łem p o ło ż en iu  g o s p o d a r c z e m  
kraju.

F ak t  sp r o w a d z a n i a  z za gr an i cy  d o  nas  w ięks zych  
ilości to w ar ó w ,  k tóre  są  ró w n o c z e śn ie  f a b r y k o w a n e  
w kraju je st  ze w sz e ch m ia r  n i e p o ż ą d a n y  i całe społe -  

j cz eńs two ,  a więc i ro ln ic two  p o w i n n o  z t ak im s t a n e m  
walczyć.

Ż a d n a  ins ty tucja  pa ń s tw o w a ,  k red y to wa ,  nie p o ­
w in n a  udz ie lać  p rzy  za kup ie  za g r an ic zn yc h  fa b r y ­
ka t ów  tych s a m y c h  u ła twień  p oż y c z k o w y c h ,  j ak  
p rzy  n a b y w a n i u  a na lo g ic zn y c h  w y r o b ó w  kra jo wy ch .  
W s z y s t k i e  p rzes ta rza łe  w ty m  wzg lę dz i e  p rze p i s y ,  
które j e szcze  w wielu ins ty tuc jach  k r edy tu  ro ln ic ze g o  
is tn ie j ą  — n ie z a w o d n i e  z o s ta n ą  z r e w i d o w a n e  i z l ik wi ­
d o w a n e .  Z an im  je d n ak  to n a s tą p i  in i c j a tywa p r y w a tn a  
ro lnicza  zdz ia łać  m o ż e  j akna jwięce j ,  g d y  po  ca ły m 
kraju od ezw ie  się d aw n e ,  a zaw sze  b ęd ące  na czas ie  
h a s ł o :  „ K u p u j m y  w y r o b y  k r a j o w e “ .

Dalej w  św iat.
Są  wsi  na P o d h a l u ,  gdz i e  już z.a c i asno.  G r u n t a  

d rob n ie ją ,  pól  rolki  na palcach  zl iczy,  ćwie rc izny  i o ś -  
m iz n y  r o z p a d a j ą  się n a  d r o b n e  g o s p o d a r s t w a  ka r ł ow at e ,  
c h a ł u p n i k ó w  coraz  więcej .  G r u n t u  nie  d o k up i ,  bo  d w o ­
rów na  P o d h a l u  p rawie  n ie ma ,  a we wsi nikt  g r u n t ó w  
nie sp r zeda je .  Że n ik t  we  wsi g r un tu  nie sp r ze da  do-

e sk o d a  g od ać .  F to  dz i od  n iek  nie  s u k o  sc ynśc io .  
W oj te k  se ł  i m y ś l o ł :  K ieb y  ino  d o p a ś ć  tyj kwi lę ,  
p r z y ń d e m  sićko,  n ie  z l y n k n e m  sie ani s t róża ha w iy rz a  
ani  ś w a r n y k  ch ł opców.  D y ć  to p rzecie swoj i .  Byli,  mi-  
nyni ,  i m y  sie m i n i e m y ,  p rz iboc y ła  m u  sie ś p i y w k a  
g ó r a l s k o .

W oj te k  seł,  s ryń  t r zescoł  m u  p o d  n o g a m i ,  b o  
d o l i n o m  i d y n i a m i  j e sce  śn ie g a  d o ś ć  by ło ,  s ło n e c k o  
d o ś ć  o b d o l n o  sie p o d ż w ig ł o  i z w iy r c h ó w  za cyn o  s i e  
kurzyć.-  P o d ź w i g n o n  g ł o w ę  ku s ło nk u  i p o m y ś l o ł  : E  
t r za b y  p o sp o r zy ć ,  za g o d z i n ę  zacn ie  sie s u m a  w P o -  
l anak  m o ż e  p r z e p a ś ć  d o b r o  kwilą .  K ieby  do lec ieć  za 
tel ku p y ś n i a ń s k i m  r o k o s o m ,  z c h a ń t o n d  b l i z iu t ko  
i p o z i o m o  ku s i ćk im b a n i o m  co by ły  w kościel iskie j  
dol in ie  ; i ku ty m  w P y s n y j  i w Dziewią te j  i n a w e t  
na O rn o r ań s k ie .  H a ń t y n d y  tys  był  n o w ię k s y  p r ze ch ó d  
na L up tó w ,  m u s o m  b yć  kańs i  i p iwnicki  z d u t k a m i ,  
abo'  bo ć  p ro s to  w s tu r z o n e  pod  ska łę .  Wo j t ek  był  n i e  
ino  śm i a ł y  ale i sp ek u la n t .

Nareś c ie  dose ł ,  s iod  na pyrci  pod  p r ze łęc om  P y-  
ś n ia ń s k o m ,  obróci ł  sie g ę b o m  ku Pol sce ,  za kur zy ł  
i pat rzoł .  N ik a  nic, z w iy r chó w  pr zes ta ło  sie kurzyć ,  
o b es k ły  jus  ; ino turnicki  b łyscały  sie w  s ło n k u  j a k  
ś r y b e l n e  i ci cho b y ło  n a o k o ł o  jaz  w  us a k  zwoni ło.  Ze  
tys  to  d e k  s o m  w telej pus tce ,  p o m y ś l o ł  se W oj te k .
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b r o w o l n i e  to  s łusznie ,  b o  ch ł op  s p r z e d a w s z y  g r u n t  
to  t ak j ak  kowal  k tó ry  sp r ze d a  kuźn ię  —  traci  w a r ­
sz ta t .  C h ł o p  bez g r un tu  nic nie wart .

Ale t a kże  nie wiele wart ,  g d y  ma g r un tu  za ma ło ,  
g d y  j e go  warsz ta t  rolny za sz czup ły .  W t e d y  z g r un tu  
n ie  wyży je .  N ie m a  co jeść,  n i e m a  co sp r zed ać ,  n i e m a  
g d z i e  s p o ż y t k o w a ć  swej  p r acy  rąk.

C z y  j e s t  na to r ada  ?
A jest .
P a ń s t w o  P o l s k ie  ro zg lą da  się i s z u k a  m o c n e g o  

cz łowieka .  S zu ka  d o b r e g o  rolnika .  P o t r z e b u j e  kie rde lu  
św ia t łych  oby wate l i ,  k t ó r zy by  os iedl i  g r o m a d n i e  w t a ­
kich  p u n k t a ch  Pol sk i ,  g d z i e  n ie ma  j e szcze  p r z e lu d n ie ­
n ia ,  gd z ie  są  d u ż e  ob sz a r y  p r zed  r e f o r m ą  rolną.  P a ń ­
s t w o  Po l s k ie  n ie  chce t a m  o s a d z a ć  by le  ko go ,  ale 
d o b r y c h  obyw ate l i  i ro ln ik ów  p ie rwszej  klasy.

Rz ąd  zwróci ł  u w a g ę  na góral i  P o d h a l a n .  Bo lud  
to  tw ardy ,  a m ą d ry .  Rz ąd  g o t ó w  da ć  dla  P o d h a l a n  
z i em i ę  p o  b a r d z o  niskiej  cenie ,  cho ć  d o br ą ,  g o t ó w  
j e s t  p o m ó d z  ro ln ikowi,  a by  rozsze rzy ł  swój  w arsz ta t  
ro lny ,  rolnikowi  k tó ry  siedzi  na m a ł y m  kawa łku  g ru n tu ,  
a b y  mial  g o s p o d a r s t w o  ś redn ie ,  a t e m u  k tó ry dzi ś 
g o s p o d a r u j e  na ś r e d n ie m ,  by  g o s p o d a r z y ł  na  w ię k s z e m  
tj. na  15 hek ta rach ,  czyli  po  n a s z e m u  27 m o r g ac h .  
W  ty m  celu gd y  g o s p o d a r z  s p r z e d a  we wsi swoje ,  
m o ż e  za te p ie n i ąd z e  kup ić  znacz n ie  więcej  z i emi  
i lep.-zej.  Część  ceny  k u p n a  zapłaci  p i e n ią d z m i  uzys- 
k a n e m i  ze s p r z e d a ż y  s w o j e g o  g ru n tu ,  r esz tę  zapłaci  
p oż yc zo i i em i  p i e n ią d z m i  na h ip o tekę .  Ta po ży c zk a

Ale  ino  pat rzo ł  i s łuchoł .  Nic.  —  N a r o z  do s ł o  g o  d a ­
l ekie  z w o n i e n i e ;  e h e  za c ino  sie,  z w o n i o m  na p r o ce s j o m  
w  P o l an a k ,  t rza b ed z i e  d o b r z e  uw az ow a ć .  Z w on ie n i e  
t y m c a s e m  moc n ia ło ,  p r zyb l i ża ło  sie tak,  ze sie W o j t ­
kowi  widziało,  ze m ó g ł b y  r ę k o m  d o s ta ć  j ak ieg os i  n i e ­
w i d z i a l n e g o  z w on u .  J a k o  żył  t a k i eg o  zw on ie n ia  nie 
s łyso ł .  K ieb y  w kośc ie l e  tak p r z e jm u ją c o  zwoni l i ,  by łby  
n a  s u m i e  a nie we wiy rch ak  po  zak lę te  dutki .  Nare-  
m u i e  z w o ni e n i e  ucichło i jaz o m a ł o  n ie  k rz ik n om  
z dz iwu ,  co sie z a cy no  robić.

k  i ino ocam i  m ó g  d o źry ć  po  do l inak  ; po dz i a ły  
s ie  kańsi  gJSliznyl ś logi ,  w yrę by ,  mł ad n ik i  a na tytn 
m ie j s c u  p f J ż w i g n o n  sie o g r o m n y ,  w ie l g a ś n y  las.  Su-  
m ia ty  p r ze dw ie cn e  j e d le  h r u b e  j ak  kadz ie ,  gw arz y ł y  
c h y r n e  z w y so ko śc i  smr ek i ,  z p o m i y s a n e m i  p o m i ę d z y  
n i ini  m o c a r n y m i  bu k am i .  Hej  m o r z e  n ie  las,  dz iad -  
ko w sk i ,  p r aw ie cn y  ! Ka n ieka ino świyc i ł a  sie ku j a ­
s n e m u  s ł on k u ,  z i e lona ,  kwie tna  po l ana .  I .as seł ; Woj -  
l e k  widziol  w yra źn i e  j ak  l is s ie p rz ib l izo ku n ie mu ,  
p r z e se ł  w y ś n i o m  polane ,  w pa r  sie w uboc,  p o m i y s o ł  
s i e  z p o la m i  k o so d r z e w i n y ,  wielki ,  m o c a r n y ,  z iwotny .  
P u s t k a  co m u  ciężyła d o p i e ro  od es ła  het  . . . C u ł  zicie,  
w ie lk ie ,  o g r o m n e .  C i o n g n y n a  g o  ku so b ie  p r z e p a s tn a  
g ę s t w a  lasu,  t ako  j a kos i  zn a jo m a .  R o z u m i a ł  j a k  mu  
g w a r z y ł  p o s u m e m  p ro w i ec n y k  g a ł ę z i : W o j tk u  tyś  nas ,

na h ip o te k ę  dziel i  s ię na 2 cz ęś c i :  mnie jwięce j  p o ł ow a  
j es t  d ł u g o t e r m i n o w a :  p ie rwsza  na 30 lub  41 lat, a d r u ­
ga  na 5 d o  8, a n aw e t  d o  10 lat. J e d n a  i d r u g a  jes t  
na niski  p rocen t ,  bę dz ie  t edy  nieuc iąż l iwa ,  ale t e r m i ­
n ó w  sp ła t  i p r o ce n t ów  t r zeba p i lnować.  Ra ty  płaci  się 
2 razy na rok,  1 k w ie t ma  i 1 p aź d z i e r n ik a  i wyn os ić  
b ę d ą  p rzy  d ł u g o te r m in o w e j  pożyczce ,  na p r zy k ł a d  
10,000 zł. kwota  451 zł. Są  j e d n a k  m o ż l i w e  i i nne 
pożyc zk i  u l go w e ,  k tóre  t em  się o d z na cz a j ą ,  żc p r z A  
p ie rw sz yc h  ki lka lat,  póki  rolnik się p o r z ą d n ie  m e  z a ­
g o s p o d a r u j e ,  czyli  j ak  się to mowi ,  nic po r o śn ie  w p ie ­
rze.  to  nie  płaci  się ani  spła ty  kapi t ału ,  ani  p r oce n tu  
dob i j a j ą c  je d o  s u m y  d ługu .  Ale o taki k redy t  irztma 
robić s p e c j a ln e  s ta rania .

O b o k  p i e n ię d z y  na k u p n o  g r un tu ,  t r zeba  p i e n i ę ­
d z y  j e szc ze  na 2 rzeczy.  A więc na z a b u d o w a n i e  się 
i p rzewi ez ie n ie  na  n o w e  miej sce,  to  j e dn o ,  i na k a p i ­
tał o b r o t o w y  tj. i nw en t a rz  żywy,  na rz ędz ia ,  na w o z y ,  
n a s io n a  to d rugie .  I na j e d n o  i na d r u g i e  m o ż n a  d o ­
s tać p o ży c zk ę  d o  wy sok ośc i  4 .300 zł.

T o  b y ło b y  z g r u b s z a  o ku pn ie  n o w e g o  g ru n tu .
W p i e r w  j e d n a k  t r zeba swój  sp r zedać .  Kup i  g o  

w p ie rw s z y m  rzędz ie  rodz ina ,  bracia,  s z w a gr ow ie ,  lub 
sąs iedz i  i k u m o t r o w i e  z os i edla ,  ku p ią  g o  d la t eg o ,  
a b y  swój  g r u n t  powi ęks zyć ,  a b y  swój  war sz ta t  ro lny 
uczyn ić  z d a m y m  d o  p r aw id ł ow ej  g o s p o d a r k i  iu lne j .  
P a ń s t w o  P o l sk ie  d ą ż y  do  t ego ,  aby  rolnic two d o b i z e  
f u n k c j o no w a ło ,  a b y  rolnicy i s a m i  miel i  się dobr /<‘ 
i miel i  co s p r ze d ać  ze s w e g o  g o s p o d a r s t w a .  D la t e g o

na s  s .n,  nas  wnu k .  W i d z i a ło  sie mu ,  ze je  s tars i  no-  
mnie j  o j a k ie  t iz is t a roków,  pat rzo ł  ju s  na to kiesi  . . . 
W  do l in i e  n a d  p o to k ie m  s ł y c h n o  jakis i  huk,  wiedz io r  
s ićko  : to py śn ia ń sk i  mł yn  ś r y b e ln o n  rud e  micie .  T a m  
d o b r o  ino brać.  Z t a m t ą d  M o c a r n y  o s iowke ,  m ł y ń ­
sk ie  k a m iy n ie  na  sm y t n io in  p o n ió s  : H e j !  W  goły k 
o r no ck i k  up ł a za k ,  widzi  jakiks i  ludzi ,  haw ia rze  ro b i o m ,  
p rzec ie  ik zno  ; s ta ry  H u t m o n  S to pk a  n o w o m  banity 
ś r y b e l n o m  odkry ł .  K o p i o m .  P o d e r w a ł o  Woj tka ,  p ud z i e  
bań  ku n im,  ku o jc om .  Nie  idzie mu  ju s  o ś r y b lo ,  
ze by  n ab ra ć  i p o n i yś ć  du d o m u  ale b a ń  Snlnii  pT>i'"- 
bić, p o g w a r z y ć  śnimi ,  ros ś r y b e l n o m  sk a łę  z e la z n o m  
ś i a n g o m  zawozić .  Pu dz ie .  Przeleci  v\artko,  cuł  ze mu  
sk rz id łe  r o s n o m .  . .

N o r e m n i e  sie obeź ro ł .  H y r b a  c h ł o p ó w  idzie  p e r ­
c i ami  o d  p rzełęce.  Z b ó j n i c y . . .  dob rz i  chłopci ,  h a r n a ś  
na  p r z o d k u ,  pe w ni e  J a n o s i k . . .  nik p r zed  n im  ani  po  
n im z t a k o m  h y r b o m  nie  chodz i ł  na  L u p t ów .  T o r b y  
n ie s o m  p e ł n e  wnik  wse l in ie j ak ie  dob ro .  D w ó k  g ro  na 
d u d a k  —  br ze zo  w iekom.

M i j a j o m  g o ,  h a r n a s  k iwie  na n i e g o  —- p o d ź  ! —  
Idzie za n imi ,  ześl i  w las,  nifedalekq na  p o lo n k e ,  tur-  
n i c ka  n ie d u ż o  s toła  n a  kraju,  s t a n yn i  p r zed  n i o m ,  J a ­
no s i k  c i u p a g o m  w nie w yc i on ,  o twar ła  sie sy r oko .

H e j  wiera J a n o s i k o w a  k o m o r a ,  na  zak lync ie  sie
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P a ń s t w o  P o l s k ie  chce,  a b y  k a ż d y  g o s p o d a r z  mial  war ­
sz ta t  ro ln y  j ak  się pa t rzy .  Kar łow ate  g o s p o d a r s t w a  na 
2, 3, 4 m o r g a c h  nic nie war taj ą.  T rz eb a  je  zwiększać .  
G d y  ci kar łowac i  g o s p o d a r z e  d o k u p i ą  g r u n tu  od  swych  
s ą s i ad ów ,  w razie g d y  ci z d e c y d u j ą  się pó jść  w inne 
s t rony ,  to nas tąp i  t ak zw an e  „ u p e łn o r o l n i e n i e" .  A Rząd  
t e g o  p ragn ie .  Rz ąd  ma też nadz ie ję ,  że gó ra l e  p o d ­
h a l ań sc y  w e z m ą  się d o  t e go  i d l a t e g o  g o t ó w  je s t  p o ­
przeć  ich w ty m  wzg lędz ie .

A j a ka  byłaby,  po m o c .
Ci,  co we wsi zos ta j ą  i o d k u p u j ą  g r un t a  od  swy ch  

f am i l j a n t ów  z os iedla ,  m o g l i b y  dos ta ć  pożyczk i  ze 
S k a r b u  P a ń s t w a  d łu g o t e r m i n o w e ,  t a n ie  na hiski  p r o ­
cent  i b a r d z o  w y g o d n e .  T a  u z y s k a n a  po ży c zk a  na o d ­
k u p ie n ie  g r u n tu  od  fam i l j an tów,  k tó rzy  emi gr u ją ,  ^ ł a b y  
za raz na Kupno n o w y c h  g r u n t ó w  na  Kresach dla nich.

J a k  to m o ż n a  bę dz ie  urządz ić ,  n a p i s z e m y  w n a ­
s t ę p n y c h  a r tyku łach .

(C ią g  da l s zy  nas tąpi . )
1 S a b i g .

L I S T Y .
Z P O R O N I N A .

Przeciw zzmachowi na ustawę antyalkoholową
N a s z a  paraf  ul c i esząca się już  d rugi  rok b łogie -  

mi  s k u tk a m i  prohibic j i ,  przy ję ła  z r ado śc ią  od e z w ę  
d o  sp o łe cz eń s t w a ,  w y s t o s o w a n ą  p rzez „Sekc ję  p r z e ­
c i w a l k o h o l o w ą  Ligi zd rowia  w K ra ko w ie " ,  a p o p a r t ą

p r o te k t o ra te m  Księcia  M e t r op o l i t y  i n a j w y b i tn ie j s zy c h  
os ob i s tośc i  w ch ierarchj i  spo ł ec zn e j  wojęw.  Kra ko w -

i skiego .
W  m y ś l  tej o d e z w y  zawiąz a ł  się 3 b. m.  O b y ­

wate lski  Komi te t ,  w sk ła d  k tó r eg o  weszl i  : Jó z e f  M a ­
je rczyk  nacz.  g m .  P or on in  —  p r z e w o d n r c z ą c z y ; F r .  
M aj e rc zy k  nacz.  gaf .  Z u b s u c h e  z a s t ę p c a : Wojc iech  

. O ra w ie c  p r ze zes  O g n i s k a  Zw.  P o d h a l a n  —  sekre ta rz ;  
mie j scowi  R s ię ip  pp.  k i e rown.  szk.  w Białym D u n a j c u  

Kon io r owi e ,  w Mu rz a s i c h lu  —  G r z e b i n o g o w i e  i p. 
i A. Tata róv  na j a k o  cz łonkowie .

Kom i te t  ten z o r g a n iz o w a ł  wiec  8d l ,  w k tó r y m  
wzięła udział  cała paraf ja .  Po  p ł o m i e n n e m  p r z e m ó ­
wieniu  p. G rz eb in o g i ,  u c h w a lo n o  n as tę p u j ąc e  r ezolucje ,  
o d c z y ta n e  przez p r ze ds tawic ie l a  r ady  g m in e j  br .  Us tup -  
sk ie go  „F a b j a n a " .

Lud  wszys tk ich  g m i n  parafj i  P o r o n i n  ze b r a n y  na 
i t ł u m n y m  wiecu 8 lutegfj  br.,  k tó ry po tę p i ł  p l a g ę  a l k o ­

h o l i z m u  przez  w p r o w a d z e n i e  u siebie proh ib ic j i ,  —  
z o g r o m n ą  bo l eśc ią  przy ją ł  w i a d o m o ś ć  o z a m a c h u  na  
b ło g o s ł a w i o n ą  w skutki  us t a wę  p r z e c iw a l k o h o lo w ą  z r. 
1920 i wno s i  j ak na j en e rg ic zn ie j sz y  p rotes t  :

a) p rzec iw w n i e s i o n e m u  pro jek towi  nowel i  w se jmie ,
b) p rzec iw n ie śc i s ł e m u w y k o n y w a n i u  o b o w i ą z u j ą ­

cej ob ec n ie  u s t a w i  p r ze c iw a l koh o lo w ej ,
c) p rzeciw u s t a w ic z n ym  p r o l o g a n t u m  kon eesy j  

szynk ars k ic h ,
d) p rzec iw z a m i e r z o n e m u  pc. większe*.1, i u i lości 

s z y n k ów .

o tw ar ła  ; k o m o r a  co od wieka gwarzy l i  o niej  na P o d ­
ha lu ,  suka l i ,  z g a do w al i  zak lync ia  - d a r e m n o .  Dziś  
j o m  W o j te k  widzi ,  s toi  p rze d  n iom.  Ino wlyść .  —  
W c h o d z o m  zbó jn icy  do  k o m o r y ,  z ru ca jom  to r b y  po 
k ą t ak  i w y c h o d z o m .  P iwnica  stoi o twar to ,  s ł on ec ko  
d o  niyj  zaziyro,  p rze sus o ,  przecisco.  Błysconr  sie po 
kątak,  k u p y  b ie lućk ik  t a l a rów,  m i g o c o m  d u k a t y  w ę ­
g ie r sk ie  na  n ie d ź w ie d z io m  sk ó rę  wy su t e ,  św iy c o m  sie 
p o w i y s a n e  p o  śc ianak  pocio rk i  j a s n y k  pereł ,  sn u r y  cyr- 
w o n y k  korol i .  J a s n e  ik k i s i as ionki  uch er sk ie  na si jak 
nos i ły ,  t e roz  w J a n o s ik o w y j  k o m ó r c e  po śc ianak wisom.  
J a n o s i k  kiwie na W o j t k a :  Idź i b i e r ! zbó jn ic i  ró- 
w n a j o m  świat ,  t yś  h u d o b n y  idź i bier.  Wo j t ek  
d o  ś r o d k a  wlos ,  ob eź r o ł  sie dok o ła ,  p o m a ł u  to rbę 
ze so b ie  s jon,  k ly n k n o n  przi  kup ie  z d u k o ta m i ,  
cy rp ie  o b o m a  gorzc iami .  P o c i on z o ł  —  do ść  jus.  
W s to ł ,  p rz i p i on  to rb ę  na  sie,  w ys e ł  p o m a łu  
z p iwnice.  Pat rzi  na p o la n ie  ju s  weso ł o .  W at ra  sie 
pol i ,  j uc has i  z P y s n y j  w a r z o m  na kot l iku  b a r a n i ń e ; 
na  s ło d k i m  m lyk u . ’ Dz iywki  ze S m y tn e j  p rz i l ec ia ły  ku 
zb ó j n ik o m ,  Śm ie j om  sie,  p r z e g a d u j o m .  Z b ó j n i c y  toń-  
co m .  Idzie ko ło  ziyni ie.  W e  W o j tk u  cosi  d rg ło,  sa rpło  
n im,  hej pu d z i e ,  za tońc i  śnimi .  T o ń c y ł  n ie roz  ka sie 
d a ł o ,  na wese lak ,  na k rzc inak  i i ny ndy j .  Kie tońcył  
w  M o r s k i m  O k u ,  k la skal i  m u  na  r ęcak pa no w ie ,  Cepry,

zidy.  Ale  tu in ak so  k o m p a n i j o .  P ra sn o n .  t o r b o m ,  
h i p n o n ,  z m iy s o ł  sie śn im i  w przi s i adz ie .  Z byrk ly  c i u ­
pagi ,  j a s  i skry pos ły ,  hej t o ń c o m .  Wo j t ek  b  i s ie juk 
ryba  we  wodzić ,  nog i  sły m u  sa me ,  ręce k la ska ły ,  
ino  k ie by  dalyj ,  dale j ,  g ro jc i e  d u d y  niek sie p o t e m  
choć  z iym z a pa dn ie .  —-  G o d a j o m  zpC*górole sie dzia-  
d z o m .  Hej  wie ra  niy.  Krew la s a m a  o c h o t a ,  j e s t  i n o  
pyrci  się zm iyn i ly  . . .

O b u d z i ł  sie W oj te k  na pyrci ,  na p y ś n in ń s k im  
rokos ie .  Śni ło  sie mi,  ci ki d j a s i ; ni m ó g  sie o d r a z u  
oso tać ,  nog i  m u  j e sce  d y g o ta ły  od  tońca,  wor  oz e so -  
dzoł  j e sce  piersi ,  w usak  mu  g ra ły  d u d y .  Ale z r e ś t om  
sićko by ło  j ak  p rzódz i .  P u s t ka  w o k ó ł  i ci chość.  E s t o  
d j a s k ó w  ! p r ze az i in o le k  nolep i  cas,  ino mi sie dz iw a  
bajda ły .  Trza  be dz ie  iść do  cha łup y .  Ws to ł ,  w z io n  
c i u p a g ę  do  gorzci ,  p o m a c o ł  sie . .  t r zys ta  k r o tn y k  
to r b y  n i m a s ,  co mi j o m  n i e d o w n o  b a b a  z p a c e ś n e g o  
p łó tn a  usyła .  N ie  śn i ło  s ie  mi  wej.  Z os ta ł a  z d u t k a m i ,  
p r ze to ń cy łe k  jo m .  S k o d a  to rby ,  be dż ie  b a b a  mruceć.  
Ale cok  po to ńc y ł ,  t ok  pu tońcy ł .
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N a t o m i a s t  d o m a g a  się usun ię c i a  n ie j a sn ośc i  pra-  | 
w n ic zy ch  z obec ne j  u s t a w y  p rze c iw a l ko h o l ow ej ,  ce lem 
zw ię k sz e n ia  jej sk u t e cz n o śc i " .

P o  u ch w a le n i u  r ezolucj i  uczes tn icy  wiecu  w y p e ł ­
nili  po  b rzeg i  sa lę  Kółka  ro ln iczego ,  w której  o d b y ła  
s ię  u r oczy s ta  a k a d e m j a  p rz e c iw a l k o h o lo w a  na  z a k o ń ­
cz en i e  T y g o d n i a  t r zeźwośc i .

P o  z a g a j en iu  a k a d e m j i  p rzez  Ks. P ro bo sz cz a  
p o d s t a w o w y  referat  w yg ł os i ł  p. kier. ,  K o n io r  p. t. 
„A lk o ho l i zm ,  a p r z e s t ę p s t w o "  o b r a z u ją c  w n im  z n a ­
k om ic ie  i p r zy s t ę p n ie  z d e g e n e r o w a n ą  u m y s ł o w o ś ć  a l k o ­
ho l ika ,  p o p y c h a j ą c ą  g o  d o  na j p o tw o rn i e j s z y c h  nie raz  
zb r od n i .  Referat  do  m a te k  w yg łos i ł a  L u d w in a  Papie -  
ż o w a ,  ' l u s t ru ją c  g o  d o s a d n e m i  p r z y k ła d a m i  dol i  n i e ­
s z cz ęś l i w y c h  ma tek ,  k tóre nie us t r z e g ł y  p rzed a l k o h o ­
l e m  sw y ch  dzieci .  O  b ło g o s ł a w i o n y c h  s k u tk a ch  p r o ­
hibicj i  w A m e t y c e  i w nasze j  parat j i  mó w i ła  d r u c h n a  
S.  M.  P. N. P aw l ik ow sk a .  O s t a tn i  referat  w yg łos i ł  
s e k r e ta r z  S to w a r z y s z e n ia  Fr.  Ma je rczyk ,  zachęca jąc  
k o l e g ó w  —  d r u h ó w  d o  zup e łne j  w s t r zemięź l iwośc i .  
A o y  d.ić wyra z  s w o im  p r z e k o n a n i o m ,  p ie rw sz y  zg ł os i ł  
s ię  na  cz łonk a  Kółka  a b s ty n e n c k ie g o ,  p o c i ąg a ją c  za 
s o b ą  7 du N zy c h  d ru h ó w .  Refe ra ty by ły  p r z e p l a t a n e  j
ś p i e w e m  h y m n u  a b s t y n e n c k i e g o  i o d p o w ie d n i e n t i  d e ­
k la m a c ja m i .

Nas t ró j  na sali by ł  b. p o d n io s ł y ,  zwłaszcza  u ro 
d / . iców,  k tó rzy  nie  pos i ad a l i  s ię z r adości  na wido k  
s w e j  dzielne j  mł o d z i eż y ,  t ak d o s k o n a l e  ro zum ie jące j  
w a r to ść  idei t r zeźwości  Na  za ko ń c z e n i e  a k a d e m j i  
w s z y s c y . zebran i  wznieś l i  ku Bo g u  swe  serca śp i ew a-  |
j ą c  F „Boże  coś  Po ł s k ę" .

Ró w n o le g le  z t ą  p r o p a d a n d ą  t r zeźwośc i  poza  
k o śc io łe m  rozwija się praca na  t e ren ie ,  czy s to  ko- |
ś c i e i n y m .  j

Ta  sa m a  b o w i e m  niedzie la  by ła  ś w ia d k ie m  pod-  i
n io łe j  rocznicy  u roczys tośc i  Brac twa  W s t r z e m ię ź l i w o -  i
ci. Na  u r oc z y s t ą  s u m ę  p o p ł y n ę ł y  zwar te  sz e reg i  miej -  .
s c o w y c h  o r g an i za cy j  p o d  b a r w n e m i  s z ta n d a ra m i  i pro-  :
po rca in i .  Na czele kroczyl i  n a j p o w a ż n i e j s i  g a z d o w i e  j
w l iczbie ok o ło  100 cz ło nk ó w ,  z g r u p o w a n i  w O g n i s k u  
Z w ią z k u  P o d h a l a n ,  za n imi  S to w a r z y sz e n ia  m ł o d z ie ż y  I
ż e ń s k i e j  i męskie j ,  a w ko ńc u  nas i  na jm nie j s i  o b y ­
w a t e l e  p o d  s z t a n d a r e m  szko lne j  Kruc ja ty  Eu ch a ry s t yc z -  |
nej .  N a j po c ze s t n ie j s z e  mie j sc e  z a jm o w a ł  oczywiśc ie  tn
s z t a n d a r  „Bractwa W s t r z e m i ę ź l i w o ś c i D o  z g r o m a d z o ­
n ych  or gan iz ac y j  i w ie rnych ,  szczeln ie  w y p e ł n ia j ą cy c h  
n a w y  kośc io ła ,  k az an ie  ok o l i c zn o ś c i o w e  wy gło s i ł  Ks. 
Wł .  Swiże k ,  za chę ca jąc  o b e c n y c h  d o  w s tę p o w a n ia  
w  sz e reg i  b o j o w n i k ó w  t rzeźwośc i .  S łow a  pa d ł y  na 
g l e b ę  u r o d za jn ą ,  b o  p r zy n i os ły  obf i ty  p lon .  I m p o n u ­
jąca  cyfra d o t y c h c z a s o w y c h  cz ło nk ów  Brac twa  2 .446 
p o w i ę k s z y ł a  się o 120.

O t o  d o w ó d  j ak  lud  p o d h a l a ń s k i  o d p o w i a d a  ńa 
zam ach  prze c iw u s ta w ie  an t y a lk o h o l o w e j .

Górol od sam iućkik Tater,

P1EN.ĄKOW1CE.
Dzień  19 marc a  br.  był  d n ie m  w tute j szej  wiosce  

b a r d z o  p o d n i o s ł y m ,  O b c h o d z i l i ś m y  b o w i e m  I m ie n in y  
W o d z a  N a r o d u  M a rsz a ł ka  Jó ze fa  P i ł sud sk i ego .

U ro c zy s t o ść  rozp oc zę ł a  się M s z ą  św.  o d p r a w i o n ą  
w kośc ie l e p a ra f j a ln ym  w O d r o w ą ż u  w której  wzię ła  
udz i a ł  dz ia tw a  sz ko lna  z k ie ro w n ik ie m  na czele o raz  
l icznie ż e b r a n a  lu d n o ść  mi e j scowa .  N a b o ż e ń s t w o  z a ­
k o ń c z o n o  o d ś p i e w a n i e m  „Boże  coś  P o l s kę  p o cz em  
do  l icznie z e br an y ch  uc z n i ów  i ich ro dz i có w  w sali 
s z ko lne j  w P ie m ą ż k o w ic a c h  p r ze m ó w i ł  k ie row nik  szko ły.  
P a n  k ie row nik  w swej  d łuższe j  m o w i e  skreś l i ł  ok res  
n iewol i ,  wysi łki  N a r o d u  P o l s k ie g o  ce lem uw ol n ie n ia  
się z p o d  j a rz m a  za borców ,  p r z y r z e m  podkreś l i ł  n i e ­
z m o r d o w a n ą  p racę  i zas ług i  o k o ło  po w s t a n ia  w o l n e j  .) 
i s i l n eg o  p a ń s t w a  p o l s k ie g o  M a rs z a ł ka  Józe fa  P i ł s u d ­
sk iego.  O d c z y t  z a k oń cz y ł  o k r zy k i e m  „Niech żyje  
M a rs z ek  Jó z e f  P i ł su dsk i " ,  k tó ry  zebran i  e n t u z j a s t y c z ­
nie powtórzy l i .  N a s t ę p n ie  zabra ł  g ło s  Nacze ln ik  g m in y .  
W  p r z e m ó w i e n i u  sw oje in  za zn a cz y ł  że sz cz eg ó l n i e  
lud  P o d h a la ń s k i  o d n os i  się z m i ł o s n ą -  i s z a c u n k ie m  
d o  O s o b y  M a rs z a ł k a  P i ł su d sk ie g o  cz eg o  dał  d o w ó d  
p rzy  os t a tn ich  w y b o ra c h  k ie d y  o lb r z y m i ą  w ię k sz o śę  ą 
w y p o w ie d z ia ł  się za o b o z e m  r e p r e z e n t o w a n y m  przez 
M arsz a łka .

Uroczys tośc i  te po łą cz on e ,  z d r u g ą  u rocz ys t ośc i  i 
I m i e n i n o w ą  wielce z a s ł u ż o n e g o  k ie row nik a  tu te jszej  
s z ko lv  Józe fa  Ra pierza,  k i l k u na s t o l e t n ie g o  p r ac o wn ik a  
o ś w i a t o w e g o  s k ł a da j ąc  Mu  życzen ia  i p o d z i ę k o w a ń ®  
za n a d e r  t r os k l iw ą  o p ie k ę  j a k ą  o tacza  p o w ie r z o n e  M u  
dzieci  sz ko l ne .  O b ec n y .

L i s t  z A m e r y k i .

III
W  kraju j e d n a k  ta s p r a w a  z o g ło s z e n i a m i  bard/ .o 

ku la wie je  — jeszcze  się powątpiewam czy to p r zyn  ;>i 
jak i  zysk ? G d y b y  zroi-utniario,  korzyści  j ak ie  d a j ą  
o g ło sz en i a  to nasze  g az e t y  n aw e t  w y g lą d a ły b y  mk 
a m e r y k a ń s k i e  z d u ż e m i  r zucające inj  s ię  w oczy o g ł o ­
szen ia  mii

C z y ta łe m  w g r u d n iu  j ak p e w n a  k o m p a n j a  z łoży ła  
8 00  tys i ęcy  d o ia r ó w  na  o g ło s z e n i e  w j e d n y m  ty g o d n iu .

Dzi s i aj  z n ó w  w y cz y ta ł em  ja k  F r i g id a i r e  k o m p a n j a  
z n o w u  p r ze zn ac za  aż 7 in i l jono w d o l a r ó w  na o g ł o ­
szen ie  w roku 1931.

C ó ż  to  znaczy  ? czy k o m p a n j a  ze s w e g o  na  to 
da je  ? nie  — ty lko  z zys ku ,  j a k ie g o  s ię  s p o d z i e w a  
w  ty m  roku,  p rze zn ac za  7 mil .  doi .  na  o g ło s z e n i a  
sk ąd  w ni os e k ,  że m us i  więcej  za rob ić  j a k  7 mi l jo n ó w ,  
czyi,  i nne in i  s ło w y  k o m p a n j a  ta wie  do b rz e ,  że  bez 
og ło sz en i a  t e g o  nie  zrobi ,  ale,  że  o g ło s z e n i e  p r z y n i e ­
sie  jej zysk  wielki ,  że już  z g ó r y  p r z e z n a c z a  tak wie l ­
k ą  s u m ę  na  to.

Nie  d r o b n e  o g ło s z e n i e  o t  z ł aski  ud z i e lo n e  ja-
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k ie j ś  gazec ie ,  al e s z u m n e  i k i lka kro tne  a w ten cz as  
m o ż e  być  p r o d u c e n t  p e w n y  p o k u p u  s w e g o  towaru .

W  kra ju  u w aż a  się cen t  d a n y  na o g ło sz en i e  ' z a -  
s t r ac ony ,  w y rz u c o n y  n i ep o t rze b n i e ,  bo  j ak  k to  m a  co 
kupić ,  to wie gdzie.  P o p ro s t u  t r z y m a m y  się ś l e p o  p o ­
w ie d z e ń  na sz yc h  o jców,  k tó re m o ż n a  śm i a ł o  i w tej 
oko l i czn oś c i  za s to sow ać .  J o  ta nie hodzi ł  do  skoły ,  
nie  u m i e m  cytać  a i t ak g a z d u j e m  i do b r ze  mi się 
p o w o d z i ,  to  i m o j e m u  Jas iow i  i Kaśce  tes  t e go  nie-  
po t rz e b a ,  j ak  m a j ą  g a z d ó w k ę ,  to na j wa żn i e j s ze .

M o ż e  n ie j eden  powie,  tu j e s t  Po l ska ,  a n ie  A m e ­
ryka,  tu t e go  nie  m o ż n a  t ak p r ow ad z i ć ,  j ak  w A m e ­
ryce —  pr os t e  g a d a n i e  bez  za s ta now ien ia .  Tu  
n i e m a  d o  t ego  nic ani  Po l ska ,  ani  A m e r y k a ,  
ty lko  han de l ,  by się to w aru  p o z b y w a ć ,  a n a b y ć  
n o w y ,  by sz ed ł  ruch (b us inees ) ,  a g d y  jes t  p o k u p  na 
j a k i ś  towar ,  w ten cz as  i j e go  war toś ć  większa .

Niecli  taki  p r z e m y s ł o w ie c ,  kup ie c  nab ie r ze  o d ­
wag i ,  rzuci się na o g ło s z e n i e  w k a ż d y m  ty g od n i u ,  
n iech p rzy  tern da cenę  j a k i e g o ś  to w ar u ,  a l b o  niech 
da  p o d a r u n e k  p rzy  z a k u p n i e  za p e w n ą  cenę,  to na 
d rug i  ty dz ień  t ł u m y  b ę d ą  ocz ek iw a ć  wyjśc ia  n a s t ę ­
p n e g o  n u m e ru ,  czy n o w e g o  c z e g o ś  nie p rzyniós ł .  P r z y ­
k łady p o d o b n y c h  scen  m a m  b a r d z o  l iczne,  że n aw et  
w z y w a j ą  p dicję do  u t r z y m a n ia  p o r zą d k u .

N a s t ę p n ie  z a u w a ż y ł e m  przy p r z e g lą d a n iu  d z i e n ­
n ików  kr a jowyc h ,  że t am sz e rzy  się w zas t r a s za j ący  
s p o s ó b  e p i d e m j a  u ż yw a ni a  n a z w  dla t o w a r ó w  jak ichś  
t r u d n y c h  d o  w y m ó w i e n i a ,  j a k ic hś  o b cy c h  —  co b a r ­
d z o  w pł yw a  u je m n ie  na po zb y c ie  się towaru .

C z ło w ie k  p r a g n ą c y  t en  to w ar  na by ć ,  nie  wie 
j ak s ię  na z yw a ,  t r u d n o  mu w y m ów ić ,  a m b i t n y  nie  chce 
d ać  się o ś . n ie s z y ę  i d l a t e g o  t e g o  to w ar u  nie  na b y w a .

P e r c i ą  f ab ryka p r o d u k o w a ł a  tuta j  to w a r  i n ad a ł a  
m u  n a z w ę  b a r d z o  t r u d n ą  d o  w y m ó w ie n i a ,  s ą dzą c ,  że 
to p oc i ąg n ie  n a b y w c ó w ,  t a j e m n ic z o ść  w yr a zu  i t r u d n o ść  
w  w y m o w ie ,  s k u te k  b \  1 ten,  że w n i e d łu g im  czas ie  
m u s i a n o  zwiną ć  mter.es i f abrykę  z a m k n ą ć .  D ru g i  p o ­
d o b n y  p rzyk ład .  J a k ą ś  m a ś ć  d o  nac ie ran ia  z p e w n ą  
za w ar t oś c i ą  m u s z t a r d y  n a z w a n o  też t r u d n ą  n a z w ą  —- 
d o p ie r o  pewie n  j e g o m o ś ć  w p a d ł  na p o m y s ł  i n az w ał  
j ą  „ B o l o b i r  jaki  był  sku te k ,  p o zn a ł  po  pug i l a r es i e .

By ł em ś w ia d k ie m  ja k  ap t ek a rz  d a w a ł  le s a m e  
maśc i  ty lko  j e d n a  n a z y w a ła  się tak,  inna  inaczej  
i t ł um acz y ł ,  że ta na w et  l epsza ,  nie  p o m o g ł o  nic,  ów 
n a b y w c a  kupi ł  to,  co m u  lepiej  o d p o w i a d a ł o  j e g o  p o ­
j ę c io m  r o z u m o w y m

D la t e g o  tu s ta ra  się k a ż d y  o n a d a n i e  n a z w y  t a ­
kiej w s w o im  ję z y k u ,  a b y  o d p o w i a d a ł a  jej  ce lowi  do  
j a k i e g o  m a  b yć  u ży t a ,  c h o ć b y  to  by ło  w f o rm ie  p r z e ­
no śn e j .

N ie  j e s t e m  p r z e m y s ł o w c e m  ani  k u p c e m ,  j e d n a k  
to co z a u w a ż y ł e m ,  co u w a ż a m  za k o r z y s t n e  d la  d r u ­
g ich  to  p iszę a cz y te ln icy  jeśl i  się tern in te r es u ją  mo-  
4żą z t e g o  s k o r z y s t a ć  lub nie.

Utarło się  iu  p ow ied zen ie ,  że  konduktorzy na

!

i
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ko le jach  o d m a w i a j ą  l i tanję d o  W. Św ię tyc h  w y w o ł u j ą c  
s tacje,  na  k tó re  p oc ią g  p r zy by w a ,  bo  w oł a j ą  St. Loui s ,  
St. Paul ,  St. V incen t ,  St.  F ran c i s co  a p a s a ż e r o w i e  p o ­
winni  ty lko  o d p o w i a d a ć  Pray  for us ( m ó dl  się za nami ) .

W  S ta na ch  Z je d n o c z o n y c h  j es t  b a r d z o  wiele m ia s t  
i mi e j scow ośc i  nos z ąc y ch  n a z w ę  o d  imien ia  ś w ię te go ,  
j e d n a k  to nie j e s t  d o w o d e m ,  aż eb y  ka t o l i cy zm p r z e ­
waża!  w ty m  kraju.  W e d ł u g  s t a tys tyk ,  n i e p a m i ę ta jn  
d o k ł a d n i e  czy 40 czy 50  ma być a t e i s tó w  d a j m y  
na to  n iech  będz ie ,  że 40 to 00 p r ocen t  j e s t  w ie rzących  
j a k ie g o k o l w i e k  wy zn a n ia .

L u d n o ś ć  S ta nó w  Z j e d n o c z o n y c h  ob l i cza ją  na p r z e ­
sz ło  s to mi l jo nó w ,  zda je  mi się 120— 130 mil .  w i e ­
rzących  d a j m y  na to j e s t  70 mil.  w tern ka to l ik ó w  
jes t  p r zesz ło  20 mil .  a r óżn yc h  sek t  wi e rz ący ch  
w y p a d a ł o b y  ok o ło  50 mil.

Teraz g d y  w e ź m i e m y  po d  uw agę ,  że  w S tan ac h  
Z je d n o c z o n y c h  m a ją  mi e j sce  se k iy  z ca łe go  św ia ta  
i jes t  tych sekt  n iezl i czona  l iczba i tę s u m ę  p o w y ż s z ą  
ro zd z i e l i my  na te l iczne sekty,  to z o b a c z y m y ,  że n ie ­
które sek ty m a j ą  za le dwi e  po  ki lka tys i ęcy  w y z n a w c ó w .

Z tego więc w ynika ,  że wiara katol icka l i c zb ow o 
d o  każde j  z p o s z c z e g ó ln y c h  sekt  j e s t  naj l iczn ie j sza ,  
w p o t r z e b i e ' j e d n a k  ł ą czą  się w s zy s tk ie  s e k ty  z s o b ą  
p rzeciw ka to l ikom  - w  ty m  znaczen iu  z b i o ro w o  są  s i l ­
niejsi .

P o n a d  w sz y s tk im i  z a p a n o w a ł  - g  \v sz e e ln v la d ry  
D o la r  —  m a te r j a l i z m  a m e r y k a ń s k i  w na j s t r a sz n ie j s ze j  
pos taci  W  który wżarł  się w p r o t e n s t a n t y z m  i wże ra  
się pow ol i  i w ka t o l i cyzm.  T e m u  W s z e c h w ł a d n e m u  
D o la r o w i  k ła n ia ją  s . ę s t a n y  nisk ie  i p o s t a w i o n e  w y s o k o  

i w ys ta rc zy  p o k a z a ć  dola ra ,  a w te n c za s  j e s t e s  n a j l e p s z y m
; c z ło n k i e m  j a k ie g o k o l w i e k  w y zn a n ia ,  m a s z  wsze lk ie  p r z y ­

wileje w sz y s t k o  ci wo ln o ,  co ty lko twoja  pych a  zechce ,  
w s z y s tk o  da  się zrobić.  C z y ta łe m  n ie d aw n o ,  że b i s ku p  

| p ro tes t a nc k i  ot ruł  się w s t an ie  O h io ,  p o n ie w a ż  miał  b \  ć
p o s t a w i o n y  p rzed s ą d e m  za koru pc j e ,  g dz ie ind z i e j  

1 zn o w u  inne sk a n d a l e  w y ła ż ą  ha wierzch.
W o j n a  św ia tow a  p rzy n io s ł a  n a m  to p a n o w a n i e  

dola ra ,  p r z e d te m  b o w ie m  n ig d y  tak nie  byw ało .
D a lb y  Pan  Bóg,  a b y  ta n ie s t r a w n o ś ć  z ma te r j a -  

l i zmu a m e r y k a ń s k i e g o ,  n ie  s t a ł a  się k a t a k l i z m e m ,  ale 
pow ol i  u n o r m o w a ł a  się i ten n a r ó d  m io d y  pe łe n  si j  
i p r ze ds i ęb io rczośc i  rozwi ja ł  się dla do b r a  ludzkośc i .

K s  A .  Wilczek.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Dn ia  9 marc a  na  ze b ra n i u  właściciel i  c e m e n t o w ­

ni u c h w a l o n o  o bn iż yć  cen ę  c e m e n t u  w w y so k o śc i  od 
7 d o  12% za leżn ie  od  o p a k o w a n i a .  - O b e c n i e  100 
klg.  c e m e n t u  b ęd z i e  ko sz to w ać  o k o ło  12 zl. S t o s o w n i e  
d o  k o n j u k t u r y  zn iżka ta j e s t  m i n i m a l n ą ,  g d y ż  cen a  
c e m e n t u  n ie  p o w in ą  p r ze k ra cz a ć  k w o ty  o d  8 1 — d o
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d )  9'  — zł. za 100 klg, za te m w ty m  dzia le  p rod uk c j i  
p o ż ą d a n ą  by  by ła  in t e iw en c ja  c z y n n i k ó w  z a in te re s o ­
w a n y c h  w zniżce  cen  g d y ż  c e m e n t  j e s t  w a ż n y m  a r ty ­
k u łe m  w r o z b u d o w i e  wsi i miast ,

— o —

Z d n i e m  15 m a ja  we jdz ie  w życie  n o w y  rozk ład  
j a z d y  na ko le jach  p a ń s t w o w y c h ,  w  k tó r y m  u w z g l ę d ­
n i o n o  p r z y sp ie sz e n ie  szybk ośc i  o raz  p e w n e  u d o g o d ­
n ie n ia  po łą cz eń  do mie j sc ow ośc i  u z d r o w is k o w y c h  j ak 
Z a k o p a n e ,  Krynica ,  Z e g e s t o w  i t. p. M in i s t e r s tw o  K o ­
mu ni k ac j i  sy s t e m a t y c z n i e  z roku na rok w p r o w a d z a  
u d o g o d n i e n i a  w ruchu p r z e w o z o w y m  i dzięki  t e m u  
o r ga n iz ac j a  ko le jn ic twa  p o l s k i e g o  s toi  . n i e o m al  na 
p ie rw s z e m  miej scu w Europ ie ,

. — o —

Ze s p r a w o z d a n i a  k r akow sk ie j  Izby p r z e m y s ł o w o -  
h a n d l o w e j  za IV kwar ta ł  ub.  r. d o w i a d u j e m y  się,  że 
z g o d n i e  z w n io sk ie m  p. A. Z a p i ó r k o w s k i e g o  z g ł o s z o ­
n y m  na p le n u m  Izby w sp raw ie  r e a k ty w o w a n ia  U rzę du  
c e ch o w a n ia  miar  i w a g  w N. T ar g u .  Izba w y s t o so w a ła  
o d p o w i e d n i  m e m o r ja l  do  W ła d z ,  m o t y w u j ą c  go  z b y t ­
n ią  o d l e g ł oś c ią  t ak ichż  u r zę d ó w  od  N. T a r g u ,  a nad t o  
p o d k r e ś la j ą c  ż y w o tn o ś ć  N. T a r g u  j a k o  s tol icy P o d h a l a  
i o ś r o d k a  życia g o s p o d a r c z e g o  p rzez  p r zy łą cz en ie  do  
p o w ia t u  Sp i szą  i O ra w y .  M ie jm y  więc nad z i e j ę  że 
U r z ą d  m i a r  i wag ,  k tó r e g o  b rak o d c z u w a j ą  do tkl iwie  
z a in te re so w an i ,  zos tan ie  n ie b a w e m  u r u c h o m i o n y .

— o —

M im o  w y s i ł kó w  M u s o l in ie g o  a b y  zwiększyć  
p r o d u k c ję  zboż a  —  Włosi  c i ągle  j e szcze  s p r o w a ­
d z a j ą  d u ż e  ilości z zagran icy.  W  j e d n y m  tylko 
m ie s ią cu  lu tym,  p r z y w ó z  zbo ż a  do  Wło ch  w y ­
n os i ł  1.356 tys i ęcy  ce tna rów,  war tośc i  o ko ło  33 mil .  
z łotych .  G d y  więc up r aw a  b u r a k ó w  c u kr ow yc h  przes ta ł a  
s i ę  w Po l sce  o p ła ca ć  —  czy nie n a l e ż a ło b y  p o m y ś l e ć  
o  zw ię ks z en iu  za s i e w ó w  pszen ic y  c h o ć b y  ty lko  na 
e k s p o r t  do  Wi oc h  ?

— o —

W  zw ią zku  z z a m i e r z o n e m  w n ie s ie n i em  do S e j ­
m u  t ak zwa ne j  „małe j  u s t a w y  s a m o r z ą d o w e j "  o b o ­
w iązu ją ce j  w  K on g re só w ce ,  a k tó r ab y  by ła  na czas  
p r ze j śc io wy  r o zc iąg n ię tą  na M a ło p o l s k ę  i P o z n a ń s k ie  
Z w ią z ek  Mia s t  Po l sk ich  zd e c y d o w a ł  n a re szc ie  o p r a c o ­
w a ć  w ła s n y  p ro jek t  ustaw} dla ca łe go  -p ań s t w a  
w y c h o d z ą c  z za łożenia ,  że j e d no l i t a  us t a w a  o b o w i ą ­
zu jąc a  p r aw ni e  i op ie ra j ąc a  się na z a sa d ac h  K o n s t y ­
tucj i  w p ł y n ę ł a b y  d o d a t n io  na u r e g u lo w a n ie  n i e z d r o ­
w y c h  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  w s a m o r z ą d a c h  m ie j ­
sk ich  i p o w ia to w y c h .

— o —

W o b e c  n iskich cen  t r zo dy  ch lewnej  na  t a rgach  
n a s z y c h  —  w z m ó g ł  się zn ac zn ie  ek s p o r t  b e k o n ó w  do  
Angl j i ,  co w ko n se k w e n c j i  p o c i ą g n ę ło  za s o b ą  zn iżkę  
c e n  na  t a rg a ch  ang ie l sk ich .  E k s p o r te r z y  po l scy p o w i n ­

ni się lepiej  s k o n s o l i d o w a ć  i nie  r zucać  za d u ż o  to ­
w ar u  na  j e d en  rynek ,  g d y ż  przez  o b n iż k ę  cen p o n o ­
sz ą  s tr at ę e k s p or te r zy  oraz  p o ś r e d n io  p ro du cenc i .  Cz y  
w ty m  w y p a d k u  nie  zachod z i  d u m p i n g  b e k o n a m i  
w Angl j i  ?

- -o—

Dla u ła twien ia  ek s p o r t u  nab i a łu  i mięsa ,  Bank  
Ro ln y  w y b u d o w a ł  w Gd-yni n o w o c z e s n ą  chłodn ię ,  k t ó ­
ra za raz em  udziela zal iczek w ar ra n to w y ćh  (t. j. na p o d ­
kład z d e p o n o w a n e g o  to w ar u  d o  wysy łk i) .  Ch ł o d n ia  
G d y ń s k a  jes t  c h l u b ą  o rganizac j i  n a s z e g o  ek s p o r tu  
ro l neg o ,  p r z e w y ż s z a  b ow ie m  swerni  u r zą d ze n i am i  tech-  
n i c zn e m i  s ł y n n ą  ch ło dn ię  h a m b u r s k ą ,  —  lecz o to  d o ­
c h o d z ą  nas  wieści ,  że  m a  być  w yd z ie rża w io n ą .  C z y ż b y  
więc w sz y s t k o  w Po l s ce  co m a  j a k ą  t a k ą  w a r to ść  
m ia ło  być  w y d z ie r ż a w io n e  ?

— o - P ^

C z y n i o n e  są  p r z y g o t o w a n i a  do  z m i a n y  u s t a w y  
o p ob ie ra n iu  p o d a t k u  p r z e m y s ł o w e g o .  Sfery g o s p o d a r ­
cze o p o w ie d z ia ły  się z a ' . u t r z y m a n ie m  nada l  Ko misy j  
s z a c u n k o w y c h  I instacji ,  z tern,  że p o ło w a  cz ło n k ó w  
Komisj i  w in n a  być p o w o ł a n ą  przez Izby p r z e m . - h a n d ­
lowe.  N a d t o  w y s u w a n e  są p r o p o z y c je  u t w o rze n ia  4-ro 
o s o b o w y c h  s ą d ó w  s k a rb o w y c h  sk ła da j ący ch  się z c z y n ­
nika o b y w a te l s k i e g o ,  ins ty tucy j  za w o d o w y c h ,  adm in i -  
nist racj i  o raz  s ą d o w n i c tw a  Do  s ą d ó w  s k a r b o w y c h  n a ­
l e ża łoby  r o z p a t r y w a n ie  s p r a w  za ła tw ion ych  p rzez o d ­
n o ś n e  U r z ę d y  s k a r b o w e  n ie p rzy ch y l n i e  dla p o d a t ­
n ików.  P ro je k tó w  m a m y  du żo ,  lecz cz em więcej  ich 
jest ,  tern w ięk sz e  p ła c i m y  poda tk i .  P o c ie s z m y  się j e d ­
nak,  że m o ż e  teraz po us t ąp ien iu  ć i cemin i s t r a  s k a r ­
bu p. S ta r zy ńs k i eg o ,  s p r a w a  re f o rmy u s t a w y  p o d a t ­
kowej  we jdz ie  na właś c iwą  d r ogę .

- o —

Z chw i lą  p o d w y ż s z e n i a  cen za pa łek ,  w związku  
z p o ż y c z k ą  zap a ł cz aną ,  z a p r o j e k t o w a n o  równi eż  o p o ­
d a t k o w a n ie  zap a l n ic ze k  k i e s z o n k o w y c h  k w o t ą  zł. 10 '—  
od  sztuki .  P rzec iw p ro jek to wi  wy s tą p i ł a  Izba p r z e m . - 
h a n d l o w a  żą da ją c  za n i ec ha n i a  t e g o  p o m y s ł u  p r z y n a j ­
mnie j  na rok,  aby  z a p a s y  zap a l n ic zek  w y p r o d u k o w a ­
ny ch  m o g ły  być  w y s p r z e d a n e ,  g d y ż  p o  w p r o w a d z e n iu  
t ak w y s o k ie g o  p o d a t k u  zapa ln iczk i  k ie s z o n k o w e  p r z e ­
s t a n ą  być a r ty ku łe m  zbytu .  C z y  Min.  S kar bu  u w z g l ę d ­
ni żą d a n i a  I zby —- na raz ie  nie w i a d o m o .  Ku pu jc ie  
za tem  zapa lniczk i  póki  nie  są  tak w y s o k o  o p o d a t k o ­
wane .

— o —

O b e c n a  k o m s u m c j a  t łuszczu  r o ś l in ne g o  „ M a r ­
ga r y n y ,  w yn os i  w E u ro p i e  w c iągu j e d n e g o  roku 1.490 
tys i ęcy  ton  ( t ona  1000 klg.)  g d y  n a t o m ia s t  do  roku  1871 
t łuszcz t en nie  był  z n a n y m .  M i m o  j e d n a k  t ak z n a c z n e g o  
sp oż y c i a  m a r g a r y n y  —  P o l sk a  e k s p o r tu j e  mies ięczn ie  
ok o ł o  500  tys i ęcy k i l o g r a m ó w  m a s ł a  do  r óżn yc h  
k ra jó w E u ro p y .
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Z  P O L S K I  i Z E  Ś W i m - f l
B U D Ż E T  P A Ń S T W A  NA 1 9 3 i , 32 U C H W A L O N Y .

21 marc a  br.  uchwal i ł  o s t a t ecznie  Se jm b u d ż e t
p a ń s t w o w y .  Po uch wa len iu  b u d ż e tu  p P re ze s  Ra dy
Min i s t r ów  S ławek  od cz y ta ł  z e b r a n y m  p o s ł o m  dekre t  
o  za mk n ię c i u  Sesji  zwycza jne j  i b u d że to w ej  S e jm u.  —  
P. M a rs z a ł ek  S e jm u  Świ ta lski  w w yw iad z i e  ud z i e lo ­
n y m  prasie  o wy n ik ac h  Sesji  o ś w i a d c z y ł :  „I stnienie 
s tałej  większośc i  w S e jm ie  umo ż l iw i ło  za ła twien ie  nie- 
l edwie  wszys tk ich  p r zc d ł o że ń  r zą dow yc h .  Na  o g ó l n ą  
s u m ę  w n io s k ó w  r z ą d o w y c h  134 za ła tw i l i śmy  131 a więc 
98  . J a k  z t ego  widać  os ta tn ia  ses ja  S e jm u  p r a c o ­
wa ła  b a r d z o  w yd a t n ie  i skutecznie-^ :

ZN AM IEN N Y  LIST PAS TE RSK I .
J.  E. Ks. Dr.  C h o m y s z y n  b i s k u p  diecezj i  p r z e ­

my sk ie j  o b r z ą d k u  g rec ko -k a to l i c k ie g o  w y d a ł  list p a ­
sterski  do wiernych  swej  diecezji .

W liście ty m  n a w o łu j e  Ukra ińców do  lo ja lnośc i  
w z g l ę d e m  p ań s tw a  p o l s k i e g o  —  m ię d z y  in ne mi  o ś w i a d ­
cza iż lo j a lność  w in na  iść w ty m  k ie runk u  a b y  p ań s tw o  
pol sk ie  by ło  s i lne i be z p ie cz ne  al e za r a z e m  i s p r a ­
wied l iwe.  O b y  s t a n o w is k o  b i s k u p a  p r z e m y s k ie g o  
s t a ło  się s t a n o w is k ie m  ca łego  k le ru  ru sk ie g o  a wtedy  
zn i kn ą  te n i e p o ro z u m ie n ia  k tóre  w os ta tn im  czas ie  mia ły  
mie j sce  w M a ło p o l s c e  ws ch od n ie j .

Z J E D N O C Z E N I E  S T O N N I C T W  L U D O W Y C H .
Dnia 15 marc a  br. n a s tą p i ło  w W a r sz a w i e  p o ­

ł ączen ie  wszys tk ich  d o t y c h c z a s o w y c h  par ty j  po l i t y cz ­
nych  lu d o w y c h  w j e d n o  s t ro nn ic tw o  ludow e .  Z g r o m a ­
dze n ie  p r zeds tawic ie l s twa  ł ączących  się s t r on n ic tw  
w y b ra ło  p r ez es e m  k on g r es u  pos ła  M a k s y m i l j a n a  M a ­
ń k o w s k ie g o ,  zaś  p r ez es e m  R a d y  Nacze lne j  pos ła  W i n ­
ce n t e go  Wi tosa .  W skład  N ac ze ln eg o  K om i te tu  W y k o ­
n a w c z e g o  w e s z l i ; po s ło w ie  W ro na ,  Woźn ick i ,  Kiernik,  
O  decki,  Bag ińsn . ,  Czernicki ,  G ru s zk a ,  P u t t k ,  Rataj ,  
Mi chał  kie w i cz, W a le ro m

C p ^ R Z Ą D  ZROBI  DLA P O D H A L A .
22 marca  od b y ł  się w' W a r s z a w i e  z j azd t u r y ­

s ty cz ny  w k t ó r ym  wzięli  udz ia ł  p rzeds taw ic ie l e  R ząd u ,  
świata C a r s k i e g o .  Z j i z d  m i ę d z y  in n e m i  uchwal i ł  
petycję do  Rządu  by  p a s z p o r t y  * u lg o w e  na  w yj az d  
zag ran ic ę  były w y d a w a n e  w m a ły ch  i lościach a nie j ak 
ob ec n ie  b a r dz o  ho jn ie .  N a d to  dyr.  dr. P ies t r yń sk i  z a ­
a p e lo w a ł  do  właścic iel i  u z d r o w i s k  p r y w a tn y c h  by ci 
ob n iży l i  ceny w p e n s j o n a t ą c h  i r e s t au rac jach .  W ob ec  
p o w y ż s z e j  akcj i  R z ą d u  s p o d z i e w a ć  się należy ,  że u nas  
na P o d h a l u  b ę d z i e m y  m ie ć  se zo n  l iczn ie jszy  jak lat 
u b i e g ły ch .

2 1 -go  MARCA
O k o ło  g o d z .  3-ciej p o  południu  runął sam olo t  

na ulicę przedm ieścia  w  Warszawie. W  katastrofie  
zg in ą ł  najw ybitn ie jszy  in żyn ier  konstruktor polski Pu-

I

łaski  n a d t o  zostal i  r ann i  c i ężko p r z e c h o d z ą c y  p r z y ­
p a d k o w o  t ą  u l icą brac ia  T a d e u s z  i J a n  K o la n k o w sc y .

WY JA ZD  E M i G R A N T Ó W  D O  BRAZYLII.
W końcu  marca  w yj eż dż a  z Po lski  d o  Brazyl j i  t r an sp o r t  
e m i g r a n t ó w  o s a d n i k ó w  na  t e reny  T o w a r z y s t w a  Kolo-  
n i z a c y jn e g o  w Brazyl j i  do  ko lon j i  „O rze ł  B i a ły" .

Em ig ra nc i  po  o t r z y m a n iu  wsze lk ich  d o k u m e n t ó w  
na  wyjaz d  j ak  p a s z p o r t y  za g r an ic zn e  i tp. ,  w y r o b i o ­
nych  za p o ś r e d n ic tw e m  S y n d y k a t u  E m i g r a c y j n e g o  
p r zy je żd ż a j ą  na  p u n k t  z b o r n y  do  Ho te lu  E m ig r a c y jn e g o  
w Wa rszawi e .  Z W a r s z a w y  w y j a d ą  t r a n s p o r te m  do

j por tu ,  s k ą d  o k r ę te m  d o  Rio de  Ja n e i r o  —  stol icy Bra-
I zylji.

N a d m i e n i ć  na l eży ,  że t r an sp or t  po je dz ie  p o d  
o p ie k ą  l ekarza  o raz  u rzę dn ika ,  k tó rzy  w d r o d z e  b ę d ą  

( e m i g r a n t o m  udz ielać wszelkie j  p o m o c y  o raz  in fo rma-
j cyj o s p o s o b a c h  p r o w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  na  n o ­

wych  ■ te renach.
1 Po p r zy jeźdz ie  na  k o lo n ję  em igr anc i  o t r z y m a ją

p r z y g o t o w a n e  p o d  u pr aw ę  w y p a l o n e  pół  he k t a r o w e  
działki  ziemi .  Każ da  dz ia łka  leży  n ad  rzeką.  Ca ła  d z i a ł ­
ka, j a k ą  ko lon i s t a  o t r z y m u j e  na w ła s n o ś ć  w yn o s i  o d  
25 d o  35 h ek t a r ó w  ziemi  w  cenie  160 zł za hektar ,  
p ł a t ne  na raty,  p r zy c ze m  b ie rw sz ą  ratę wpłaca  się d o ­
p ie ro  w 4 roku po  o sa d z e n iu  się na działce - j e d n a k  
za d a t e k  na z i emię  na le ży  Rplacić p r ze d  w y ja z d em .

Bl iższych in fo rmacy j  co d o  ko sz tó w  p o d r ó ż y ,  
o raz  u z y s k a n ia  d o k u m e n t ó w  na w yjazd ,  u dz i e la j ą  Biura 
S y n d y k a t u  E m ig r a c y jn e g o .

EMI GRA CJA  K O B I E T  D O  FRANCJI .
W o b e c  u two rzen ia  ins ty tucy j  o p ie k u ń c z y c h  n a d 'k o b i e ta  
mi c u d z o z i e m k a m i ,  za t r u d n io n em i  w rolnictwie,  w d e p a r ­
t a m e n t a c h  Ain i M eu se ,  U rz ąd  E m ig r a c y jn y  wyraz i ł  
z g o d ę  na u r u c h o m i e n ie  emigrac j i  kob ie t  do  ro bó t  ro l ­
nych  we Francj i  do  dw óc h  wyże j  w y m ie n io n y c h  d e ­
p a r t a m e n t ó w .

O b e c n ie  więc po lsk ie  ro bo in ice  ro ln e ' 1, m o g ą  w y ­
je żd ż ać  do Francj i  do  17 d e p a r t a m e n i o w .  Re jes tr ac je  
robo tn ic  pol sk ich  o d b y w a j ą  się ty lko  w P a ń s tw o w y c h  
U rz ęd a ch  P oś re d n ic t w a  Pracy.

S TAŁ A W Y S T A W A  B U D O W L A N O - M I E S Z K A N I O W A .
Z inic ja tywy P a ń s t w o w e g o  Z ak ł adu  H ig je n y  i T o ­

w arz ys t wa  R efo rm y M ie sz k a n i ow ej  o r g an iz u je  się s t a ł ą  
w y s t a w ę  b u d o w l a n o - m i e s z k a n i o w ą  w g m a c h u  P a ń s t w o ­
wej  Szko ły  H ig jeny ,  ul. C h o u i m sk a  24.

W y s ta w a  ma  za za d a n i e  z a p o z n a n i e  sz e r o k i eg o  
o g ó łu  z n a j n o w s z y m i  z d o b y c z a m i  n o w o c z e s n e g o  b u ­
d o w n ic t w a  m i e s z k a n i o w e g o ,  p r o p a g a n d ę  h ig je ny  m i e s z ­
k ań  i p r o p a g a n d ę  b u d o w y  tan ich i r ac jon a ln yc h  ma ły ch  
m ie sz k a ń ,  o raz  p o d a n i e  ma te r j a łu  do  rozw ią zan ia  za v- 
s z e  ż y w o t n e g o  z a g a d n i e n ia :  „ Jak  b u d o w a ć  swój  d o m  
i w ars z t a t  p r ac y  t an io ,  z d r o w o  i w y g o d n i e " .

P o z a  t r eśc ią  o ch a r ak te rze  n a u k o w y m ,  b ę d ą  u m i e s z ­
cz o n e  na  w y s t a w i e  e k s p o n a t y  n a j ro z m a i t s z y c h  e l em en -
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t ó w  sk ła d o w y c h  b u d y n k u  i u r z ą d z e ń  ins t a l a cy j nyc h  
o raz  s p r z ę tó w  i p r z y r z ą d ó w  d o m o w y c h ,  m a ją c y c h  ilu 
s t r o w a ć  m i e s z k a n ie  ze s t ro ny  p rak tyc zne j  i h ig jen iczne j .

N a  e k s p o n a t a c h  firm b ę d ą  u w i d o c z n i o n e  w spo- 
s g d  j e d n o l i ty  dla  wszy s t k ic h  w y s t a w c ó w : n a z w a  f i rmy,  
ad re s ,  cena  j e dn o s t k i ,  w ł as no śc i  ma te r j a łu  lub  u r z ą ­
dz e n i a ,  cechy  o d r ę b n e  S z e r e g  firm k r a j o w y c h  z g ł o ­
s i ło już  u dz i a ł  w w ys tawi e .  Lis ta  w y s t a w c ó w  w k r ó t ­
k im  czas ie  b ęd z ie  za mk nię ta .

Z życia strzeleckiego Okręgu  
Krakowskiego.

Z w ią z ek  S trzelecki  O k r ę g  Kra ko w sk i  uczci ł  I -go 
M a rs z a ł k a  Pol sk i ,  W o d z a  N a r o d u  i s w o j e g o  P i e r w s z e ­
g o  K o m e n d a n t a  w  dn iu  J e g o  im ien in  nad z w yc z a j  
u roczyśc ie ,  o r g an iz u ją c  o b c h o d y  i a k a d e m j e  we w s z y s t ­
k ich o ś r o d k a c h  s t r zeleckich.

Na  czo ło  w y s u n ę ł y  się u rocz ys t ośc i  k rako ws k ie ,  
n a  k tó re  z ł oży ły  się „Marsz  G w i a ź d z i s t y “ d r u ż y n  
s t r ze leck ich d o  K ra k o w a ,  z o r g a n i z o w a n y  p rze z  K o m e n ­
d ę  O k r ę g u  V. 2.  S. —  M a rs z  o d b y ł  się z 4 k i e r u n ­
k ó w  tj. w sc h o d n i e g o ,  na  sz os ie  wiel ickiej ,  p o ł u d n i o w e ­
g o  na sz os i e  myślen ick ie j ,  z a c h o d n i e g o  na szo s ie  za- 
b ie rz o w sk ie j  i p ó ł n o c n e g o  na szo s ie  w arszaw sk ie j .

Z chwi lą  wejścia  d r u ż y n  M a r s z u  G w i a ź d z i s t e g o  
w  ob r ęb  m ia s t a  K ra ko w a ,  ro zp o c zą ł  się „b ie g  r o z s ta ­
w n y " ,  na p rzes t r zen i  D o m  Ż ołn ie rza  P o l s k i e g o — Ole-  1 
a n d r y ,  w y n o sz ą ce j  6 k im.  D o  b ie gu  s tanę ro  6 d r uż yn  
p o  7 uczes tn i kó w,  k tó r e  p r zy by ły  do  m e ty  w k o le jn o ­
ś c i : 1) S. K. S. „Pat r i a"  w  czas ie  16 min.  15 sek.
2) R. K. S. Leg ja  o 90  m. w ty le  —  3) 1-szy Ba on  l 
M o s t ó w  K ol e j o w y c h  o 200  m. za d r u g im i  —  4) S. K S. 
„Pa t r i a"  II. —  5) 5 Ba on  S a p e r ó w  6) 5 Ba on  T e l e g r a ­
f iczny.  P i e rw sza  sztafeta p rzy n io s ł a  m e l d u n e k ,  że d r u ­
ż y n y  m a r s z u  g w ia ź d z i s t e g o  wk roc zy ł y  w o b r ę b  mias ta  
K ra k o w a .  W  M a rs z u  G w ia ź d z i s ty m  s t r ze lców,  wzięło 
ud z i a ł  29  d r uży n ,  w ys z ł y  o ne  z mie j sc  p rze znac zen ia  
o  g o d z i n i e  7 ’40  rano  m a ją c  d o  p rzeb yc ia  t r a sę  10 km.  
D r u ż y n y  p o  p rz e b y c i u  na m e tę  w Al. 3 M a ja  w O l e ­
an d r a c h  w czas ie  od  g o d z i n y  8.45  d o  9 ' 3 0  sk ł ada ły  
n a  ręce P re z e sa  Z a r z ą d u  O k r ę g u  Z w ią z k u  S t rze leck ie ­
g o  płk.  Dra K ap l i ck i eg o  ad r e sy  ho łdo wn ic ze .

Na  mec ie  byl i  obecni  : Woj .  Dr.  K waśn iew sk i ,  
G e n .  S m o ra w iń sk i ,  P re ze s  Z w ią z ku  L e g j o n i s tó w  Pułk.  
B e l i n a - P r a ż m o w s k i ,  Pp u lk .  W o j a k o w s k i ,  K u ra to r  Kup-  
czy ńsk i ,  S t a ro s ta  M a ła sz y ń sk i ,  Szef  Bezp .  Pub l .  W a l i c ­
ki,  K o m e n d a n t  Policj i  m.  K rak ów  N a d k o m ,  U łaszew-  
iśki, oraz  K o m e n d a n t  O k r ę g u  V. Z w ią z ku  S t rze leck iego  j 
Mjr .  L udw ik  N a im s k i  z g r o n e m  of i ce rów K o m e n d y  
Z. S. P rz eds ta w ic i e l e  W ł a d z  i i n s ty tucy j ,  o rk ies t ra  
M ł o d z i e ż y  p r ze n ty s ło w o- ręk od z ie ln ic ze j  z a k ła d u  ks iędza  
K u z n o w i c z a  i t ł u m y  pub l i cznośc i ,  k tó re ok la sk iw a ł y

p r z y b y w a j ą c e  na  m e tę  w d o sk o n a łe j  formie d r u ż y n y .
D r u ż y n y  p r z y b y ły  w ko le jnośc i  : 1) Ż y w iec  w c z a ­

sie 56 min .  28 sek  2) 1 i m a n o w a  57 min.  38  sek.  
3) M yś l en ic e  57 min .  44 sek,  4) B ie l sko  57 m 59 s. 
5) C i es z y n  58 m.  6) N o w y  T a r g  59 m.  60  s. 7) W a ­
d ow ic e  59 m.  59 s.,  8) Z a k o p a n e  1 g®dz. 1 m.  24 s. 
9) Or lę t a  K ra k ó w  1 godz .  2 m 32 s. i 10) Wie l i czka 
1 go dz .  3 m.  42 s.

P o  n a b o ż e ń s t w i e  w kośc ie l e  N.M.  P a n n y  r o z p o ­
częła się r ewja  w oj sk o w a .  - -  Świe tn ie  p r ez en tu ją ce  
się O d d z ia ły  s t r ze leckie w l iczbie 800  ludzi  p o d  K o ­
m e n d ą  Zast .  K o m e n d a n t a  O k r ę g u  Kpt .  W e i t h a  p r z e ­
def i lowa ły p r zed  D o w ó d c ą  O.  K. V. G en .  Ł u c z y ń s k im  
i W o j e w o d ą  K w aś n i e w sk im .

W  ty m  s a rp y m  o n iu  o go dz .  13-tej o d by ła  się 
u ioc zy s t a  A k a d e m j a  w S ta r ym  T ea t r ze  ' z o r g a n i z o w a n a  
p rze z  A k ad em ic k i  O d d z ia ł  Z w iąz ku  S t rze leck iego ,  Zw.  
Po lskiej  M ło dz ie ży  D e m o k r a iy c z n e j  i Z w iąz ku  M ło d z ie ż y  
Pol skiej .  A k a d e m j ę  zagai ł  r ek to r  Prof.  Zalesk i ,  p o c z e m  
p o d n io s ł e  p r z e m ó w i e n i e  wy gło s i ł  prof.  R o upp er t .  —  

( S i lne  p r z e m ó w ie n ie  P re ze sa  Akad .  O d d z .  7U S. Mgr .  
G a łas i a ,  k tó ry z łoży ł  w y z n a n ie  wia ry  st rzeleckie j ,  w y ­
war ło  na z e br an y ch  wielkie w rażen ie .

P c  p r z e b rz m ie n iu  m a rs z a  „P ie rwsze j  B r y g a d y "  d a l ­
sze p r z e m ó w ie n ie  wygłos i l i  p rzeds taw ic ie l e  Zw.  Myśl i  
M oc ar s t w ow ej  i Zw ią z ku  Po l sk ie j  Mł od z i eż y  D e m o ­
kra tyczne j  p. L u b iń sk i  i Mgr .  Siwiłło.

A k a d e m j ę  po  o d e g r a n iu  h y m n u  n a r o d o w e g o  z a ­
ko ńc z y ła  ż y w io ł o w a  ma n i f es t ac ja  na cześć  W ie lk ie g o  
W o d z a  N ar o d u .

O  g o d z  15-tej zebra ły  się d r u ż y n y  s t rze leck ie  
w k inie  Apol lo ,  g d z i e  o d b y ła  się u roczy s ta  A k a d e m j a  
ku czci Marsza łka .  A k ad e m ję  zaszczyc il i  s w ą  o b e c ­
no śc ią  Woj .  K w aśn ie w sk i ,  G en .  S m or a w iń sk i ,  Płk.  Ko-  
rolewicz,  W ł a d z e  St rzeleck ie  z P r e z e s e m  Dr.  Kap l i ck im 
i K m t e m  Mjr.  N a i m s k i m  na czele,  o raz  P rzeds tawic ie l e  
wradz i i ns ty tucy j .

Na  p r o g r a m  z łoży ło  się p o d n io s ł e  p r z e m ó w i e n i e  
prof.  W ł a d y s ł a w a  R u t k o w s k ie g o  w y g ł o s z o n e  u s to p  
w y ś w ie t lo n e g o  na  p ięk n ie  u d e k o r o w a n y m  ekr an ię  
por t r e tu  M a rs z a ł ka  Józe f a  P i ł s ud sk ie g o ,  p rzy  k tó ry m 
w czas ie  p r z e m ó w ie n ia  pełni l i  s t r aż st rzelcy.

P o  p r z e m ó w ie n iu  o raz  p r o d u k c ja c h  o rk ies t ry  r e ­
p r ez en t ac y jn e j  Krak ow sk ie j  Dyrekc j i  ko le jowej  w y ś w i e ­
t lo no  film pt.  „Bi twa p o d  W a r s z a w ą " .  P o  o d e g r a n iu  
h y m n u  „ p a ń s t w o w e g o "  i „p ierwsze j  b r y g a d y  z a k o ń ­
cz o n o  a k a d e m j ę  w p o d n i o s ł y m  i p e ł n y m  e n t u z j a z m u  
nas t ru ju  p rzy p rz e pe łn io ne j  sali.

O  godz .  17• 4 D o d b y ła  się w R ad jo  k r a k o w s k ie m  
A k a d e m j a  R u t k o w s k ie g o  o idei p r ze w od n ie j  Ma rsz a ł ka  
P i ł s ud sk i ego ,  deKlamac je  art.  d r am .  L ud w ik a  R u s z k o w ­
s k i e go  i Ob .  Kaz im ie rza  L i t yńs k i ego  o raz  p r od u kc je  
o rk ies t ry  u r z ę d n i k ó w  Kasy  C h o r y c h  w K rak ow ie  p o d  
b a t u tą  dyr.  Sc h ae se ra  F ra nc i sz ka ,  k tóra  od eg r a ła  p o ­
lonez,  h y m n  n a r o d o w y  i „P ie rw sz ą  B r y g ad ę " .
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IMIENINY M A R S Z A Ł K A  P I Ł S U D S K I E G O  W  N. 
T A R G U .  Na  t e g o r o c z n e  u r ocz ys t ośc i  w d n iu  Imienin 
M a r s z a l k a  P i ł s u d s k i e g o  z ł oży ły  się o b c h o d y  sz k o ln e  
w  dn iu  19 III. i o g ó l n y  o b c h ó d  w niedzie lę  22 III.

O b o k  w z m i a n k o w a n e g o  ju ż  na t em mie j scu  po-  i  

r a n k u  w g imn. ,  o d b y ł o  się 19/111. n a b o ż e ń s t w o  w k o ­
śc ie l e par.  i p o r a n e k  w sali „S o k o ła " ,  u r z ą d z o n y  s i ł a ­
mi sem.  naucz,  i s zkó ł  powsz.  W  p r o g r a m i e  po ra nk u  
b y ło  p r z e m ó w i e n i e  ucz en icy  s e m i n a r j u m ,  d e k l a m a c j e  
or-az p op i s y  chóru  s e m i n a r j a l n e g o  i ch ór ów  szkól  po w sz .  
ż e ńs k ie j  i męskie j .  U ro c zy s t oś ć  w y p a d ł a  n a d e r  do d a t n io .

O k a z a l e  równi eż  w y p a d ł y  u roczys tośc i  n i edz ie lne .
P o  n a b o ż e ń s t w i e  w kośc ie l e par.  o d b y ła  się na rynku,  
w o b e c  t ł u m ó w  pub l i c zno śc i ,  def i l ada p rze d  p r z e d s t a ­
wicie l ami  Władz .  W def i l adz ie  wzię ła  udz i a ł  mł od z i eż  
w s z y s tk ic h  szkó ł ,  o d d z i a ły  P. W.,  S trzelec,  hu fi ec  g i m ­
n a z ja ln y ,  Związ ek  Ha l l e rc z yk ó w,  D r u ż y n a  ha rce r ska  
S e m i n a r j u m  „ Z u c h y “ szk.  powsz. ,  Zwiąż .  L eg j on i s tó w ,  
O c h o t .  S traż P oż a r na .  Po  de f i l adz ie  t ł u m y  wy pe ł n i ły  
szcz e ln ie  sa lę  „S o k o ła " ,  gd z i e  o d b y ł a  się u roczy s ta  
a k a d e i n j a  ku czci Mars za ł ka .  Z e b r a n y m  r o z d a n o  „ J e d ­
n o d n i ó w k ę " ,  w y d a n ą  p r zez  G ł ó w n y  K o m i t e t  O b c h o d u  
im i e n i n .  Ork ie s t r a  g i m n a z j a l n a  o d e g r a ła  „Marsz  P ie r w ­
szej  B r y g a d y " ,  k t ó r eg o  zebran i  s łuchal i  s to j ąc  i „ P o l o ­
n ez "  O g i ń s k i e g o ,  p o c z e m  p. Hi r sch le r  w p ło m i en n e j  
p r z e m o w i e  odda ł  ho łd  W i e k i e m u  B oj ow ni ko w i  o w o l ­
n o ś ć  Po l ski  i u zd r o w ie n iu  d u c h a  N ar o d u .  Na ca łość  
u r o z m a i c o n e g o  p r o g r a m u  z łoży ły  się n a d t o  : p iękna
■deklamacja ucz en ic y  sem. ,  o rk ies t ra  T ow .  Im. C h o p i n a ,  
c h ó r  se rn i na r j a ln y  i o rk ies t ra  O.  S. P. Z ebr an i  wzn ie -  
łi ok rzy k  „Niech ży je  M a rs z a ł e k  P i ł s u d sk i " ,  H y m n  
N a r o d o w y  ,w w y k o n a n i u  o rk ies t ry  O.  S. P. za kończ y ł  
u r ocz ys tość ,  na -którą „Stol ica P o d h a l a "  z m o b i l i z o ­
wa ł a  ws zys tk i e  swe si ły a r tys tyczne ,  a by  dać  g o d n y  
w y raz  swej  czci i mi łości  dla  W o d z a ,  a b y  w dniu 
I mi en in  z łożyć u J e g o  s tó p  „swyc h  uczu ć  kw ia ty" .

ZMIANA T E R M I N Ó W  W C IE L E N IA  W I O S E N N E ­
G O  R. 19U9. M in i s t e r s tw o  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  z a w ia ­
d a m i a ,  że w y z n a c z o n y  na dzień  8 —10 kwietn ia  br. 
t e rm in  wcie lenia  w i o s e n n e g o  rocznika  p o b o r o w e g o  1909. 
zo s t a ł  p r ze su n ię ty  o 1 tydz ień .  P o n i e w a ż  kar ty p o w o ­
łania zos ta ły  już  w większośc i  w y p a d k ó w  d o r ę c z o n e  | 
p o b o r o w y m ,  a w y m i a n a  ich s p o w o d o w a ł a b y  d o ś ć  z n a ­
c z n e  t r udn ośc i  i kosz ta ,  p r ze to  M in i s t e r s t w o  pros i  
o  Z ar zą d ze n ie ,  a by  o r g a n a  s a m o r z ą d o w e  o g ło s i ły  z a ­
i n t e r e s o w a n y m  o s o b o m  za p o ś r e d n i c t w e m  p r as y  czy 
też  s p o s o b e m  w o g ó le  p r a k t y k o w a n y m  w każde j  p o ­
s z c z e g ó ln e j  mie j sc ow ośc i ,  że w a ż n o ś ć  kar t  p o w o ła n i a  
zos ta ł a  p r ze su n ię ta  o 1 tydz ień .

W S Z Y S T K IM  ZW.  G M I N N Y M  W  P O W IE C IE .  
U d z ie la n i  d o  w iad om ośc i  z  p o lecen iem  n ie z w ło c z n e g o

o g ło sz en i a  s p o s o b e m  pr zy ję ty m w g m in i e  i d o p i l n o ­
wan ia ,  by  o s o b y  p o w o ł a n e  d o  s z e r e g ó w  o de s z ł y  we  

j w ła śc iw ym  te rmin ie  tj. ci, k tórzy  miel i  się s tawić d o  
s z e r e g ó w  w dniu 8 kw ie tn ia  br. mają ten obowiązek  
Dokonać w dniu 15 kw ietn ia br. ,  ci co mieli się sta  

wić w dniu 9. kw ietn ia  mają się zgłosić 16 kw ietn ia  

br. i ci co mieli się stawić w dniu !C kwietn ia — mają  
się stawić w dniu 17 kw ietn ia  b r.

Kar ty  p o w o ła n ia ,  k tóre  p o bo r o w i  o t r zym al i  p o ­
zos ta j ą  bez z m i a n y  i m o g ą  na nie  j echać  ko le jam i  
bez  ża d n y c h  t rudności ,  p o n ie w a ż  w ład ze  ko le jo w e  z o ­
sta ły  z a w i a d o m i o n e  o p rze sun ięc iu  t e rm in u  wcielenia.

W A L N E  ZE BR A N IE  „ O G N I S K A "  N A U C Z Y C I E L ­
S K I E G O  w N o w y m  T a r g u  o d b y ł o  się dn.  21 bm.  na 
k tó r em  d o k o n a n o  wy bo rów .  P r z e w o d n ic z ą c y m  w y b r a ­
n o  naucz.  p. S tan i s ł aw a  M r o za  do  w yd z ia łu  weszl i  
pp.  W ę g r z y n e k  Piotr ,  K oza cz ka  Ja n ,  M r o s z c z a k ó w n a  
Marja ,  Kossowicz  E ra zm ,  Be ł lowsk i  Karol ,  G u c  Michał .

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  P O W I A T O W E  c z ło n ­
k ów  Związ ku  P o l s k ie g o  N auc zyc ie l s tw a  Szkó ł  P o  wszech,  
o d b ę d z ie  się w sali  o b r a d  T y m c z a s o w e j  Ra dy  P o w i a t o ­
wej w N o w y m  T ar gu  dn.  28. bm.  o go dz .  9 tej p r zed  
p o łu d n ie m .  Po  o b r a d a c h  z w ią zk ow yc h  część u r z ę d o w a  
p od  p r z e w o d n i c tw e m  Inspek to ra  S zk o ln e go .  Dzień  
w o ln y  od  na u k i  szko lnej .

Kossowicz E razm  Stanisław Mróz
sekre ta rz  p r ze w od n ic zą cy

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z E BR A N IE  cz ło n k ó w  
Koła  T. S. L. w N o w y m  Tar  u o d b ę d z i e  się w n i e ­
dzielę ,  d. 29 bm.  o go d z .  12-tej w p o łu d n ie  w loka lu  
„S o k o ła " ,  na k tóre  PT.  c z ło n k ó w  z a p r a s z a m y .  

Stanisław Mróz Franciszek N iiyń sk i
se k re ta rz  p r ze w o d ni cz ą cy
DNIA 19 3 BR. W ie c z o r e m  p oz ba w i ł  się życia 

w y s t r za łem  z r ew olw eru  dz i e rż aw ca  cukierni  „Mały  
Br is tol"  w Z a k o p a n e m  M ie czy s ła w  Ciep ie la  zam.  p rzy  
ul. Kościel i skiej .  D e n a t  po zb a w i ł  się życia w n a s t ę p ­
s twie  rozs t ro ju  n e r w o w eg o .

P. R R E M JE R  S Ł A W E K  W a le ry  p rzy je ch a ł  do 
Z a k o p a n e g o  poc.  posp .  dn ia  24 3  br. w p o łu d n ie  i z a ­
m ie sz k a ł  w ho te lu  Bristol .

W Z A Ł U C Z N E M  dn ia  22 /3  br.  z a s y p a n y  zos ta ł  
p rze z  Walącą się s tu dn ię  Jó z e f  Żo łn ie rcz yk ,  p o d c z a s  
w y ła w ia n ia  z a t o p i o n e g o  wiadra .  Zwłok i  Ż o łn ie rcz yka  
z d o ł a n o  w y d o b y ć  na wierzch,  d o p ie r o  po  d w u d n i o w e m  
o d k o p y w a n i u .

CEN Y T A R G O W E  Z DN.  26 marc a  1931 r. 
O w i e s  100 kg.  24 zł. ko rzec  14 '00 zł. j ę c z m ie ń  100
kg.  28 zł., korzec  18 zł. Ż y t o  100 kg.  24 zł. Pszen ica
100 kg.  31 zł., z i em ni ak i  korzec  5 .00 zł., o t r ę b y  ż y ­
tn ie 100 kg.  iu ze m 22 zł., b u h a j e  za 1 kg.  ż. w. 83  
gr. ,  k ro wy  za 1 kg.  ż. w. 75 gr.  św in ie  1 ‘29 zł. C i e ­
lęta za 1 kg.  ż. w. 53 gr.  Kon ie  ś r ed n i e  3 50  zł., k r o ­
wy 340  zł., p r os i ę t a  za sz tukę  30 zł. O w c e  za sz tuk ę  
30  zł. Kury  za s z tu k ę  4 zł. M as ło  za 1 kg.  4 '2 0  zł.,
se r  za 1 kg.  - P I O  zł. ja ja  za sz tuk ę  8 gr.,  m l e k o  za 1
litr 30  gr .
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Za ten dz ia ł  R e d a k c ja  r ie  bierze odpow iedz ia lno śc i .

B I L A N S  Z A M K N I Ę C I A
K o m u n a l n e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  p o w i a t u  n o w o t a r s k i e g o  w  f t o w y n )  T a r g u

z d n i e m  3 1 -g o  g r u d n i a  1 9 3 0  r.

A K 'F Y XV A Zlolyt ii gr. R A S  Y  W  A Zloty cli g r-

Rk Kasy  z h i t o w j  . . . . . Rk W k ł ad e k  osz cz ędnośc i  z l o h n w r h .
dolar .  Doi .  2568 - i r b ż n . p o k . ■•60617 10 ■ doi.  Dol:T)20f' i^— 1782143 16

„ Lokacj i  w b a n k a d r .  z ło towvch 1 „ R ó żn ych  wierzycie l i 25408 10
; doi .  Doi.  1 ()4ti '40 A 30061 04 i „ R e ć sk o n t u  weksl i 278580 —§■'

„ Z as tę p s t w a  Bank u  Po i sk ie go 10774 02 j „ l . o m b a r d u  p a p i e r ó w  war tośc iow. 41000 —
„ Lokacj i  w pap ie rach 131797 58 : Lo ka t  b an k o w y c h 125000 —

P o ż y c z e k  weksi .  z l o tow ych  . „ O d s e t e k  s t a nu  biernę&o 19305 57
doi.  Doi .  9 3 4 7 ' - - 1304398 50 | „ Na l eż noś c i  za rok 1930 18000 —

lupoteczny  eh z lo towych I Właściciel i  i nk a só w 38115 00
„ doi'. Doi .  38100-11 00062 3 50 i „ Właściciel i  d e p o z y t ó w  . ( 5300 07

„ P o ży cz ek  sk ryp towy c l i . 121443. — „ Kap i t a łu  z a k ła d o w e g o  . 50000 —
„ Weksl i  w ska rdze 09310 — „ F u n d u s z u  z a p a s o w e g o . 230509 20
„ R óż nyc h  d łu ż n i kó w 82130 81 „ F u n d u s z u  e m e r y t a l n e g o 91044 10
„ Zal i czek  na  plącę 1880 1

F u n d u s z u  ‘e w e n tu a l n y c h  strat  kurs. 11314 32
„ K o s z t ó w  p r aw ny ch 0939 00 1 „ B ieżące go  F u n d u s z u  z a p a s o w e g o 13501 (i 59
„ Ruc l io mo sc i  . . . . 13707 30 „ Bieżącego  F u n d u s z u  e m e r y t a l n e g o 2543 15
„ Lokacj i  F u n d u s z u  z a p a s o w e g o  . 2305(49 20 „ Stra t  i Z ysk ów :  n ie rozd.  zysk 1929 r.
„ Lokac j i  F u n d u s z u  e m e r y t a l n e g o  . 91044 10 [ c z y s t y  zysk  za 193(j 32701 89
„ Inkasa  weksl i  o b cy c h  . 38115 00
„ O d s e t e k  s t an u  c z y n n e g o 21879 55
„ D e p o z y t ó w  obcych 5300 07

2893421 93 2893421 93
1

N O W Y  TA RG ,  dn ia  31.  g r u d n i a  1930 r. 

K o m i s j a  r e w i z y j n a :
W ę g r z y n e k  P io t r  ni. p., Gzech L udw ik  m.  p., 

Will< S tan i s ł aw  m.  p.

Zarząd  K a s y :
Dru żb ac k i  F ra nc i s z ek  m.  p. ,  K a d o r  Alfred m. p., 

Dr. C i szek  F ra n c i sz ek  m.  p.

R nca|<  A n tn rii S Podwilka rocznik 1W(’I _ J U o a r V  A A M I U M I  u n i ew aż n ia  ks i ążeczkę  w o j ­
sk o w ą ,  w y d a n ą  przez  P.  K. U. N o w y  Targ.

Do sprzedania
w  J a b ł o n c e  w ce n t r um  d o m  m ie sz k a l n y  na d a ją cy  się 
na l okal  sk l ep o w y .  B l iższych  sz cz eg ó łó w  udziel i  

pujez g rze czn o ść

A. Sicelteiy w  Jabłonce.

Wszystkie towary tan ie ją!!!
Kto p r ag n ie  na b y ć  t a n io  a r t yku ły  sp o ż y w c z e  
p ie rwszej  j akośc i  —  niech zapy ta  o cenę 

w h an d lu  :

A Z A P IÓ R K O W S K I  EG O
Telefon 19. — NOWY TARG — Rynek 13

A D R E S  R E D A K C J I  I A D M I N I S T R A C J I  N O W A  T A R G .  R Y N E K  4  I -^ ze  p.. T E E E F O '  N r  10.

P r j e d p l a U  ro t-zua  v: I o lsce  8  z ł  pó ł ro t fz i i . - i  4 4 .  k w n i l a l u s i  K z ł .

w  A m e r y c e  r o r z a i *  2  d o i . ,  p ó ł r o c z n ie  1 d o U r .

W y o h o d r . i  a a  k a ż d a  n i e d z i e l ę  -  H ę k n p i ^ i w  R e d a k c j a  n ie  j»»vrac:i

C e n y  la r ł i fcz t iń  : c a ła  s t r o n a  tdO >:ł . za P l r r f l f r  5 0  z ł . ,  za 

s l i ' o n \  lift -/.!-., za s [ . r o n z ' f 8  z ł . O d  mprł*.■ * zeń d ł u y o l t t n i d c r  vvc l : 

■ od[) / i ' .v ,,eJ in  f / . l i a l .  t t u n l ó  'czek l \  K  O. W a :s z a i v a  151.POż

W y d a w c a :  P o a h .  buó ł .  Wyd .  w N.  Targu.  —  P i smo  r e d i g u i e  Komitet .  —  Re da k t o r  o d o o w  Dr.  Fr C i szek

Drukarnia Podhalańska W Ostrowskiego w N ow ym  Targu ul Szkolna 8. Telefon 99.


